
Nr 115 Kraków, Niedziela 1 Maja 1910., Rok X\TIi.
PRENUMERATA wynosi w Kijkowi*; 
alesięcznle 2 Kor., kwartalnie 9 kor.,
n  odnoszenie do domu dopłaca sic 

40 hal.

Na prowincyi: miesięcznie 2 kor. 70 h., 
kwartalnie 8 kor. W państwie Nie- 
nteokietu kwartalnie 10 ko r., w innych 
•aństwach kwartalnie 12 kor. Zmiana 

sdresn 40 ba

B « u  n n a e r *  poJedyacM go 10 hal. 
■ b i a i r  r  p cK ie d s ia łk o w tcc  4 k.

Wychodzi codziennie o godz. S-ej wieczorem z wyjgtfciei niedziel i {wint.
W dni poświąteczne wychodzi dwa razy dzielnie: o godz. 8-ej rano i o godz. 6-e| wieczorem.

ratę I inseraty nadsyłać można tranc? 
do Aamlnutiacyi „Głosu Narodu". 
Prenumeratę oprócz upoważnionych 
agencyi przyjmu*- kałdy urząd po­
cztowy w obrębie monarchii i w p t a ­
śm ie  niemieckiem. KekU aac.:  nie- 
opieczętowane nie podlegaj* opłacie 
KMZtowm. — Rękopisów redakc>. nie

Adres R ed: Ul. iw . Krzyża L 7 ndres 
Jsl. „Ołoa Nzrodu" K raków . TeL Nr. 100

OGŁOSZENIA (inseraty) przyjmuje Admlniatracya „Głosu Narodu*, róg ul. iw . Krzyża i Mikołajskiej L. 7. Od miejsca za wiersz drobnem pismem (oetltt zi pierwszy raz 15 halerzy, za każdy następny raz 12 haL, skład tabelaryczny, liczbowy, od wiersza 30 hal za pierw- 
aay ras, kaidy następny 12 hal. Nadesłane po 60 hal. od wiersza za każdy raz. Nekrologi icd. 80 hal. Załączniki do „Głosu Narodu (prospekty, cyrkularze, ogłoazeuia itp.) przyjmuje się za cenę 2 kor. od 100 egz. dla zamiejscowych, a 1 k. od 100 egz, dla miejscowych prc~ 
nmaratorów. Zamiejscowe ogłoszenia przyimuie w e Lwowie S. Sokołowski (Pasaż Hauamana), w W iednia Haasenstein & Yogler, M. Dukes, H. bchalek, E. Bra m, R. M osie. li. Frledl. w Ecsrlinle P. B. Cos. w B ndapesids ]. Leopold, w Paryża de Kaczkowski 14 CitS

de Treriae, F. jon=s <5 Cie, A. I nrefta

Nowość w tutkach

B o n - t o n
najlepsza marka

z fabryki St, Wołoszyńskiajo w Krakowie

Czas odnowić przedpłatę!
Wszyscy prenum eratorzy „Głosu Narodu" 

mogą abonować po znacznie z n i ż o n e j  ce- 
n i ^  Tygodnik Mód i Powieści, który  w 
ciągu lat 50 zdobył sobie stanow isko naj­
lepszego i najpełniejszego organu domowego 
ogniska kobiety polskiej. Jako  b e z p ł a t n e  
p r e m i u m  daje „Tygodnik" dwa razy w ro­
ku olbrzymie Kolorowe Tablice Mód, z któ- 
rych każda mieści kilkanaście Wzorów i da­
je  przegląd mody najbliższego sezonu, a w 
handlu księgarskim  kosztuje 2 K 50 bal. — 
Zniżona przedpłata na „Tygodnik" wynosi 
w K r a k o w i e  kw artalnie 3 K 40 bal. —■ 
na p r o w i n c y i  3 K 75 bal.

Nadto otrzym ała Administracya na skład 
dwa dzieła Dra Kazimierza Rakow skiego: 
1) „Wewnętrzne Dzieje Polski" (cena księ­
garska 4 K), k tó re  wysyła swoim prenum e­
ratorom  poniżej ceny księgarskiej t. j. po 
2 K bO h. (wraz z przesyłką pocztową po­
leconą 3 K) — oraz 2) „Kwiat Paproci" 
(cena tssięg. 4 K) w pięknem, wykwintnem 
wydaniu po 1 K (wraz z przesyłką poleconą 
1 K 50 hal.). __________

Bezpłatnie!
Każdy nowy prenum erator otrzym a 10 

zeszytów Nowel (Biblioteka „Głosu Na­
rodu") najcelniejszych autorów swojskich i 
obcych — tudzież sensacyjną puwieść pod 
tyt. „Tajemnice Hotelu Bristol" — b e z ­
p ł a t n i e  — jedynie za zwrotem kosztów 
przesyłki w kwocie 40 hal. — a nadto b e z ­
p ł a t n i e  początki drukującej się obecnie po­
wieści pod ty t. „Zdrajcy" Oppenheima.

Wieszcie, kto z nowo przystępujących 
prenum eratorów  złoży przedpłatę przynaj­
mniej k w a r t a l n ą ,  ten otrzym a prześliczną 
powieść na tle życia w starożytnej Grecyi 
znakomitego poety Lucyaiia R y d l a  pod tyt. 
„Eros i Afrodite" (z przesyłką pocztową 
10 hal.). __________

Niebawem rozpoczniemy drukować w od­
cinku fejletunowym niezwykle interesującą 
lantastyczno-społeczną powieść Jezęgo Żu­
ławskiego pod ty t „Stara ziemia".

Złożyli oni przysięgę wierności dla sułtana; 
proszą, aby nie zaprowadzano u nich ża­
dnych reform  i przysłano komisyę parla­
mentarną.

Zdobyty wąwóz.
Konstantynopol. (Tel. wł.) Oficyalne depe­

sze donoszą, że Albańczycy uciekli w popło­
chu w góry i że wąwóz Kaczanik wraz z ży­
wnością i amunieyą Albańczyków, z n a j d u- 
j e  s i ę  w r ę k a c h  z w y c i ę s k i c h  w o j s k  
tureckich.

Proklamowanie niezawisłej Albanii.
Konstantynopol. (Tel. wł.) Krążą pogłoski, 

że AUiuńczyoy w północnej i południowej 
A lim nii chwycili za broń i ogłosili niepodle­
głość Albanii, przyczem brata  tureckiego n a ­
stępcy tronu A b d u 1 -M e d ż i d a ogłosili kró­
lem aloańskim. Krążą również pogłoski, że 
powstaniem albańskim kieruje ks. Gh i k a ,  
m ołdaw ianin, który pierwej przebywał w 
Bukareszcie a teraz przebywa w Sofii i stam ­
tąd kieruje powstaniem.

Dr Gessman, burnnstiz  Wiednia Dr Neu- 
m ayer i wielu innych wyoitnych członków 
stronnictw a c hrześcijańsko-socyalnegr.

Pochód przeiw  pinlaniyi.
Petersburg. (Tel. wł.) S to łjp in  wyjednał 

u cesarza sankcyę rozkazu zabraniającego 
senatowi finlandzkiemu używania nazwy t rząd 
finlandzki.

Senat finlandzki mianowicie ofiarował 
m ajtkom  holenderskim, k tórzy uratowali 
jak iś s ta tek  finlandzki, zegarki, na których 
widniał napis: „ d a r  od r z ą d u  f i n l a n d z ­
k i e g o " .

Senat przesłał te zegarki lzwolskiemu, 
by ten wręczył je  rządowi holenderskiemu. 
Izwolski zauważywszy napis — powiadomił 
Stołypina, k tó ry  wydal zakaz używania na­
zwy: „rząd" przez senat finlandzki.

stytucyą, przeważa zdanie, aby obstawać przy 
zatrzym aniu praw a su łtana , aby wszyscy 
mianowani senatorow ie byli dożywotnimi.

Dlaczego Rosy a wycofuje 
wojska z Król. Polskiego?

(Telegram ; „Głosu Narodu" z 30 kwietnia).

Wrocław. (Tel. wł.). Petersburski kores­
pondent „Schlessische Ztg.“ donosi, że przy­
czyną wycofywania wojsk z Królestwa Pol­
skiego me jest chęć przeniesienia frontu o- 
bronnego armii rosyjskiej w głąb państw a— 
lecz zamiar rosyjskiego ministerstwa wojny, 
aby zebrać — póki czas — jak największe 
wojska na Dalekim Wschodzie, nad rzeką A- 
murem. Rosyjskie ministerstwo wojny jest 
przekonane, że do wojny między Rosyą a Ja­
ponią z pewnością przyjdzie.

Walki w Albanii.
K o n sta n ty n o p o l. (Tel. wł.) Donoszą tu  ze 

skoplie, że cd południa i północy wąwozu 
Kaczanik A l b a ń c z y c y  o p u ś c i l i  p r z e ­
d n i e  p o z y c y e  i c o f n ę l i  s i ę  w g ó r y .  
Do wąwozu jednak wojska tureckiego jeszcze 
się n ie  w d a r ł y ,  ponieważ wejścia uo wą­
wozu s ą  silnie z a t a r a s o w a n e .  Według 
irzędowych depesz wąwóz Kaczanik z n a j ­
d u j e  s i ę  j u ż  w r ę k a c h  w o j s k  t u r e -  
; k i c h.

Wojska tureckie okupują krwią każdą p‘ędź 
r>emi zdobytą na stanowiskach Albańczyków. 
Po obu stronach są wielkie straty — o ficy- 
» l n e  d e p e s z e  jednak o stra tach  w o j s k  
nic nie mówią.

Konstantynopol. (T. B.). Wedle depeszy ge­
nerała dowodzącego koło Kaczaniku, toczy 
się w alka między Turkam i a powstańcami. 
Powstańcy uciekają w kierunku północno 
wschodnim ku Morawie. Głównodowodzący 
posuwa się ku Orchanije. Powstańcy usta­
wiają szańce między Kaczanikiem a Eleszan.

K onstan tynopo l. (T. B.), Oficyalne źródła 
tureckie stwierdzają, że Albańczycy między 
[pek a Dyakową zaczynają się rozpraszać.

Po przyznaniu się 
Hofrichtera.

Wiedeń. (Tel. wł.) W dniu dzisiejszym 
rozpoczęło Bię przed południem przesłuchi­
wanie p. Hofrichterowej w policyl.

Hofrichterowa przepędziła noc w a re ­
sztach. Nad ranem dopiero położyła się w 
ubraniu do łóżka — a c a ł ą  n o c  s p ę d z i ­
ł a  p r z y  stoliku p ł a c z ą c .

Dzisiaj oświadczyła komisarzowi, k tóry  
ją  przesłuchiwał w obecności wielu ofice­
rów, ż e o d d a w n a j u ż  m i a ł a  m ę ż a  w 
p o d e j r z e n i u  o d o k o n a n i e  z b r o d n i .  
S ł o w e m  Hofrichterowa zmieniła t a k t y k ę  
i o s k a r ż a  mę ż a ,  ż e j ą  o k ł a m a ł  i w y ­
p r o w a d z i ł  w po l e .  Oświadczyła ona ró­
wnież, iż wobec takiej hańby będzie się s ta ­
rać o z m i a n ę  n a z w i s k a  dla sienie i swo- 
jegd synka — poczem w y j e d z i e  za g r a ­
n ic ę .

Wiedeń. (Tel. wł.). Pani Hofrichterowa u 
legła dziś w południe w biurze policyjnem 
a t a k o w i  nerwowego płaczu. Prosi ona, by 
J ą  w y p u s z c z o n o  n a  w o l n o ś ć ,  ponie­
waż m atka jej i dziecko są w domu sami 
i bez opieki — a ob i j e  są chorzy.

Pani Hofrichterowa je s t oburzoną na m ę­
ża, że ją  oszukał i w zeznaniach swych — 
ja k  już donieśliśmy — b a r d z o  go  o b ­
c i ą ż  a.

Wiedeń. (Tel. wł.) P rokura to rya  wytoczy 
ła dochodzenia karne w u j o w i  Hofrichtera, 
Wilhelmowi Appeltowi z Freudentlial na Ślą­
sku, aptekarzowi, k tó ry  posądzony jes t o 
d o s ł a r f  z e n i e  Hofrichtero wi s i n k 11 p o - 
t  a s u.

Bar. Weigel a Hofrichter.
Wiedeń. (Tel wł.) Dzisiejsze dzienniki do­

noszą o pewnym, związanym ze spra wą Hof- 
richtera wypadku, k tó ry  świadczy o odwa­
dze cywilnej i szlachetności nowoinianowa- 
nego kom endanta wojsk krakow skich bar. 
We i g l a .  Jako kom endant dywizyi w Linzu 
bar. Weigel był przełożonym H ofrichtera i 
bardzo g > lubił, a nawet, utrzym yw ał z nim 
stosunki towarzyskie. Bar. Weigel nie chciał 
uwierzyć w winę Hofrichtera i zawsze go 
bronił. Kiedy zaś przed kilkunastu  dniami 
p. H ofrichterowa przybyła do Linzu aby sprze­
dać meble z dawnego mieszkania — bar. Wei­
gel, k tó ry  podówczas jeszcze w Linzu ba­
wił — złożył jej wizytę, aby zaznaczyć, że 
uważa ją  za kobietę godną szacunku.

Wobec znanego nastroju oficerów prze 
ciw Hofrichterowi — postępek bar. Weigla 
świadczy o jego szlachetności i zacnym cha 
rakterze.

Wybory do Kody m. Wirdoi?.
Wiedeń. (Teł. wł.) Podcz:.s wczorajszych 

wyborów do Rady miejskiej z I kuryi — 
s t r o n n i c t w o  p o s t ę p o w e  p o n i o s ł o  
k l ę s k ę ,  ponieważ z 14 m andatów dotych­
czasowych mandatów s t r a c i ł o  1 m a n d a t .  
Wynik wyhorów wskazuje, że wszelkie za­
powiedzi postępowców, jakoby udało im się 
złamać przewagę stronnictw a chrześeijańsko- 
socyalnego pozostaną ciągle w krainie legend 
i mrzonek.

W dzielnicy VIII, gdzie przeciw oficyal- 
nemu kandydatowi stronnictw a ebrześcijań- 
sko-socyalnego, kontrolorow i pocztowemu 
S t e h l i k o w i ,  staw ał wnrow woli zarządu 
partyi p. E rnest V e r g a  n i, red. „Deutsches 
V olksblattu“ — wybór rozstrzygnięty nie 
został i dzisiaj przyjdzie do ścisłego głoso­
wania.

Wczoraj wieczór odbyła się w tej sp ra ­
wie konfereneya zarzędu stronnictwa, na k tó ­
rej przyszło do zgody, Zarząd wydał — na 
mocy układu — odezwę do wyborców, by 
wszyscy głosowali na md. Verg»niego. Ode­
zwę podpisali ks. Lichtenstein, b. m inister

Telegramy
(TelBgrsay „Glosa Narodu" r dnln 30 kwietnia.)

Giełda.
Aiedeń. (Tel. wł.). Ze wzgłędu na polep­

szenie na giełdzie nowojorskiej — nastrój na 
giełdzie wiedeńskiej był przyjaźuiejszy Ze 
względu jednak  na koniec miesiąca chęć do 
kupna była ospała Alpiny i akcye „Skuda" 
poszły w górę.

Reforma wyborcza w Chorwacyi.
Budapeszt. (Węg. b. kor.) Na dzisiejszej 

Radzie ministrów przedłożył ban Tomasicz 
projekt ustaw y z r e f o r m ą  w y b o r c z ą  
d l a  C h o r w a c y i .  Rn  d a m i n i s t r ó w  p r o ­
j e k t  t e n  p r z y j ę ł a  i ustaw a będzie prze­
dłożoną sejmowi chorwackiemu. Następnie 
Rada m inistrów, k tó ra  trw ała do godz. 2-ej 
popołudniu zajmowała się innemi sprawami 
bieżącemi.

Hr, Zeppelin w Wiedniu.
Wiedeń. (Tel. wł.) Przed kilku dniami, na 

zaprosiny kom itetu urządzającego podróż ba­
lonu hr. Zeppelina do Wiednia, bawił tu  sy­
nowiec hr. Zeppelina, aby odbyć konlerencyę 
z kom itetem  co do wyszukania miejsca na 
wylądowanie i przenocowanie balonu.

Zgodzono się, by miejscem wylądowania 
i przenocowania balonu — była łąka w dziel­
nicy Simmering, na której ub. roku  awiator 
francuski Blbriot dokonywał wzlotów, wobec 
cesarza.

Hr. Zeppelin p r z y b ę d z i ę  b a l o n e m  
do W i e d n i a  w drugim tygodniu czerwcą 
t. j. między 7— 10 czerwca.

Do Krety,
Paryż (Ajencya Havasa). Równocześnie z 

krążownikiem pao-ernym  „Jules Michelet" 
olrzym ała także ku ton ierka  „Susprice" roz­
kaz odjazdu do zaloki Suda. Port wojenny 
Tulon otrzym ał r. zkaz przyspieszenia uzbro­
jenia krążow nika pancernego „Admirał Char- 
ner".

Tulun. (T. B.) Krążownik „Jules Michelet" 
odjechał do Krety „Admirał Charner" zastąpi 
go w eskadrze.

Budżet rosyjski.
Petersburg. (T. B.) Ja k  donoszą, dodatko­

wo, budżet państwowy zatwierdzony przez 
cara na r. 1910 wynosi 2.591.687.880 r ub l i .  
N a d w y ż k ą  w d o c h o d a c h  4.723.692 rb. 
została pokry tą  część deficytu, nie jes t więc 
w budżecie uwidocznioną.

1. maja w Anglii.
Londyn. (T. B ) Zgromadzenie maszynistów 

i palaczy kopalń węgla w południowej Walii, 
k tóre reprezentowało 47 kopalń, jednom yślnie 
postanowiło wstrzym ać pracę z d. 1 maja. 
Jako powód podają nieuwzględnienie propo­
zycji robotników’ w sprawie nowego uregu 
lowania płac.

Proces Tarnowski],
Wenecya. (Tel. wł.) P rokura to r Randi za­

kończył swe pladoyer żądaniem zasądzenia 
oskarżonych. P rokurato r krytykow ał orze 
czenia rzeczoznawców, z których jeden po­
sunął się do twierdzenia, „iż każda kobieta 
jest... w aryatką". Randi oświadcza, iż chodzi
0 stw ierdzenie zwykłej, nikczemnej, rabun­
kowej zbrodni.

Obrońca Naumowa M a r l g o n d a  tw ier­
dzi, iż Naumow nie był istotnym  mordercą, 
lecz działał pod wpływem Tarnowskiej.

Ojciec Naumow;., obecny na sali po u- 
kończeniu mowy Marigondy uściskał go ser­
decznie.

Zatarg konstj tncyjny w Tnrcyi.
Konstantynopol. fT. B.) Między Izbą dep.

1 senatem  grozi poważny zatarg. Zrewido­
wana przez Izbę dep. konsty tuc ja  na zasa­
dzie zwierzchności ludowej, postanawia mia­
nowicie, że J/« senatorów  ma być wybranych 
a mianowaną przez sułtana i że mandaty 
wszystkich senatorów  mają trw ać 9 lat. — 
W senacie, który  obecnie obraduje nad kon-

3. Majo w Mowie.
Tegoroczny obchód pam iątkowy Konsty- 

tucyi 3 Mąja w Krakowie zapowiada się pod 
każdym względem wspaniale.

Obchody św ięta narodowego, zwanego po­
pularnie, k ró tko : „Trzeci Maja" — m aja w 
mieście naszem już ustaloną tradycyę — od­
kąd zwłaszcza urządził Kraków imponujący 
obchód 100-letniej rocznicy Wielkiej Konsty- 
tucyi w r. 1891, do którego przyłączyła się 
wówczas cała Polska. Od r. 1891 coroczny 
obchód Trzeciego Maja wszedł w powszechny 
zwyczaj w kraju  a specyalnie w Krakowie, 
k tóry  ograniczał się u nas zrazu do pamią­
tkowego nabożeństwa i uroczystego wieczoru 
w „Sokole" — poczem ujęty w ręce specyal- 
nego kom itetu krakow skiego „Koła Mie­
szczańskiego" przybrał charak te r na szersze 
rozmiary zakreślonego dorocznego święta 
narodowego. „Koło Mieszczańskie" pod pize- 
wodnictwem prezesa swego r. m. Kosobu- 
ckiego otoczyło przed 10 laty troskliw ą opie­
ką pamiątkowy obchód i odtąd z roku  na 
rok obejmuje on coraz szersze w arstw y na 
szego obywatelstwa tak , iż dzisiaj dzień Trze­
ciego Maja stał się w całem tego słowa zna­
czeniu prawdziwem ś w i ę t e m  narodowem 
stolicy Polski. Święto „Trzeciego Maja" stało 
się też odtąd imponującem przeciwstawie­
niem święta m i ę d z y n a r o d o w e g o  1 Maja, 
a porównanie przebiegu uroczystości i udziału 
narodu polskiego w tych dwóch świętach, 
wykazuje najlepiej istotne walory, jak ie  spo­
łeczeństwo polskie kryje w swych sercach.

Komitet obywatelski „Koła Mieszczańskie­
go" i cechów krakow skich, urządzający te­
goroczny obchód Trzeciego Maja wydał w 
tych dniach następującą odezwę do obywa­
telstw a krakow skiego z wezwaniem do jak  
najliczniejszego udziału :

„PolacyI Najchlubniej w dziejach naszej 
historycznej przeszłości zapisany je s t dzień 
3 maja. Patryotyczne obywatelstwu naszego 
m iasta rozwinęło sztandar polski i postano­
wiło, czcąc ten dzień, jako  święto narodowe, 
wezwać wszystkich, którzy czują się Pola­
kami, aby w dniu 3 Maja przyłączyli się do 
tej polskiej m anifestacji tak, ażeby w s z y s t ­
k i e  w a r s t w y  naszego społeczeństwa s ta ­
nęły pod jednym sztandarem  i wzięły udział 
w uroczystości.

Komitet obywatelski powołany przez „Ko­
ło mieszczańskie" i Cechy krakow skie wzy 
wa, aby na dzień 3 Maja przejęte duebem na­
rodowym urzędy i instytucye, P. P. Kupcy, 
Właściciele fabryk, zakładów przemysłowych, 
Rękodzielnicy z a m k n ę l i  swoje biura, sk le ­
py, fabryki i w arsztaty, z w o l n i l i  s w ó j  
p e r s o n a 1 od pracy, a P. P. Właściciele 
realności o z d o b i l i  s w o j e  d o m y  sztanda­
rami o barwach narodowych

Program uroczystości 1 O godzinie 1 1 rano 
odbędzie się uroczyste Nabożeństwo w k o ­
ściele N. M. Panny. — Kazanie. — W czasie 
Nabożeństwa śpiewać będzie chór kościelny.

Po nabożeństwie zgromadzeni uczestnicy 
udadzą się w uroczystym pochodzie około 
Rynku, ulicą Grodzką na W aw  el, gdzie zo­
stanie wygłoszona mowa, a Delegacye złożą 
wieńce na grobie Tadeusza 1\ o ś c i u s i  k i. 
Pochód rozpocznie Się ustawiać od gjdz. 10 
rano. Uprasza się wszystkich uczestników, 
aby do godz. 11 ustaw ili się w pochodzie w’ 
swoich wyznaczonych grupach. Po godz. 11 
nie znajdzie się misjsca w pochodzie. Pochód 
ruszy o godzinie 11 na Wawel. W czasie 
zbliżenia się pochodu do podnóża zabrzmi 
głos „Zygmunta". Uroczystość 3 Maja zakoń­
czy się odczytami w różnych miejscach mia­
sta, a wieczorem o ś w i e t l e n i e m  k a m i e ­
n i a  K o ś c i u s z k i  w Rynku gł. i przem o­
wą, tudzież patryotycznym  w i e c z o r k i e m  
w Sokole krakow skim ".

Następnie zamieszcza kom itet obok cyto­
wanej odezwy porządek m anifestacyjnego po 
chodu na Wawel. Uczestnicy poi hodu podzie­
leni są na IX grup, a k tó re  pomieszczą prze 
szło 130 organizacyj i stowarzyszeń. Pochód 
ustawi się n; linii od ulicy Grodzkiej przez 
plac V\ W. Świętych, w ulicy Brackiej, nao­
koło Rynku głównego i w uJ. Fioryańskiej 
aż do Barny Floryańskiej. Zarazem zawiada­
mia kom itet publiczność i Delegacye, ażeby 
we wszystkich sprawach uroczystości uda­
wali się po informacye do przew. kom itetu 
(ul. Kolejowa 18).

Za ogólny Kom itet obywatelski „Koła 
mieszczańskiego" i Cechów krakow skich : 
P iotr Kosobucki, przewodn. Komitetu Koła 
mieszcz. i Cechów k ra k , Dr Ignacy W ró­
bel, zastępca przewodniczącego, Dr Kazimierz 
Lubecki, sekretarz  Komitetu, Adolf Hibiński, 
skarbnik, Julian Stankiewicz, sek re tarz  Koła 
mieszcz.

f?iu)o Pilznenskie B. B.
|Urquell|

z B ro w aru  MiBSzczBńsHiego w Pilznie
założonego w roku IB42 

pierwszorzędnej marki znane ze swej dobroci, orać 
w beczkach , bu te lkach  1 sy fonach , poleca

J e n e f a l n a  R e p r e z e n t a c y a
K rak ó m , Jag ic IL sU ik a  7 . TcL 9 5 8 .

UWAGA: Prawdziwy „Prazdrój" Puzneński (liręueU ) 
je s i tylko z m arką B . B . nu kapslach, korkach ety­

kietach uwidocznioną.
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0 naszą przyszłość...
Nie potrzeba szerokich dowodzeń na to, 

że przyszłością naszą są dzieci. Ani też po­
trafi zaprzeczyć ktokolwiek, że rozumne ich 
kierownictwo — to zdwojona narodu siła, 
a brak opieki, w arunki- życia złe lub t r u ­
dne, wpływy ujemne, to bólów ból, to naro­
du krzyw da i lepszej przyszłości cofnięcie. 
Dlatego wszędzie na plan pierwszy wysunęły 
się w bieżącym wieku spraw y dziecka, kwes- 
tye pedagogicne, psychologiczne i praw ne; 
dlatego u nas, gdzie przyszłość zawsze je s t 
aktualnością, rozpoczął się ruch żywy, dą­
żący do zapewnienia możności rozwoju je ­
dnym, do ratow ania drugich.

W Krakowie ci, co działać mogą i powin­
ni — nie pozostali na końcu. Rada opiekuń­
cza, Sekcya ochrony dziecka w łonie Pols. 
Związku Niewiast Katol., Koło panien, czy­
nią w swoim zakresie, ile można, gorliwi* 
i sumiennie. Ochronki popołudniowe grom a­
dzą dzieci poza godzinami szkolnemi w edu  
przyjścia im z pomocą w nauce z jednej s tro ­
ny, i drugiej, aby je  uchronić od wpływów 
ulicy, Szkółka roDót również popołudniowa, 
daje dziewczynkom starszym  sposobność ćwi­
czenia się w spracy ręcznej, będącej odtąd 
często środkiem  do zdobycia chleba. Pozo­
staje do zrobisnia dużo i trzeba wytężać siły, 
aby zrobić.

Najmłodsza Sekcya Pols. Związku Nie­
wiast Kat., Sekcya młodzieży, w ciągu ledwo 
paromiesięcznegu swego istnienia (od g ru ­
dnia 1909) miała sposobność zaobseiwować 
dwie uderząjące potrzeby: pierwszą, to ko­
nieczność porozumienia między różnemi sto­
warzyszeniami, działajacemi w jednym  wspól­
nym celu ; druga — brak  opieki nad dzie­
ćmi więźniów. I sekcya wyciągnęła z tego 
konsekw encyę: postanowiła zorganizować
opiekę nad dziećmi temi, a do akcyl łącznej 
zaprosić instytucye zbliżone czy pokrewne.

— Pragnienia sekcyi spełniły się prędzej, 
niż można się było spodziewać. Z jej inieya- 
tywy do apelu s tan ę ły : Kongregacya nau­
czycielek, Biuro porady dla m atek. Stowa­
rzyszenie opieki nad uwolnionymi więźniami, 
Koło panien, Sekcya ochrony dziecka P. Z. 
N. K, — i dzisiaj akcya przedstawia się, jak 
następuje: gronu pań Kongreganistek objęło 
regularne pogadanki w więzieniu krajowem, 
w oddziale kobiecym ; osoby opuszczające 
więzienie, za pośrednictwem tych pań poro­
zumiewają się z Biurem porady, k tó re  po­
stanowiło szukać im pracy. SeKcya młodzie­
ży zajmuje się dziećmi ojców lub matek, — 
skazanych na odbywanie kary i stw orzy dla 
nich przytulisko. Z uznaniem podnieść nale­
ży, że akcya spotkała się z najżywszą przy­
chylnością w ładz: Ekscelencya Hausuer, pre­
zydent sądu r. dw. Pogorzelski, p. nadpro*u- 
ra to r Czyszi zan nie szczędzili wskazówek i 
ułatwień, których nie pożałują, bo skutk i 
pracy pań w więzieniu stają  się widoczne, a 
eą radosne.

Kwestya Przytuliska je s t spraw ą palącą, 
wymaga bowiem nietylko czasu i sił pomo­
cniczych — ale i pieniędzy. Sekcya młodzie­
ży postanowiła urządzić w Krakowie „dzień 
dzieci", t. j. zbierać we wszystkich punktach 
n ra s ta  choćby centowe sk u d k i jednego dnia 
w roku i fundusz zebrany rozizielić między 
wszystkie instytucye, zajmujące się ochroną 
dziecka.

W celu zorganizowania składek, zaprosi­
ła Sekcya ubiegłej niedzieli Koło panien r a  
wsoólne posiedzenie. Myśl swą zaproszunym 
przedstawiła i zyskała serdeczny współudział. 
Również i Sekcya ochrony dzieci wspóln e 
z Radą opiekuńczą poparcie swe przyrzekły; 
naturalnie partycypować bęaa w podziale 
składek. Przytulisko znajdzie prawdopodobnie 
pomieszczenie przy jednym z zakonów k ra ­
kowskich, — o co staran ia  są w toku.

„Dzień dzieci" — to drugie święto Zielo­
ny! h Świątek, 16 maja b. r. W puszkach, 
czy na stolikach nie powinno zabraknąć ni­
czyjego grosza, ani grosza tych, co mogą dać 
dzieciom swoim dom, wychowanie, wykształ­
cenie, ani grosza „milusińskich", k tó re  w-y- 
rzekną się drobnej pr^yjem noslki dla swej 
ubogiej braci
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Referat pasta Zarańskiego 
o przemyśle naftowym.
Z Wiednia otrzym ujem y następujące infor 

macye:
W kom isyi ekonomicznej na tle referatu  

po sta starszego radcy górniczego Zarańskie 
go odbyła się kilkudniowa, dla Galicyi nie­
słychanie ważna dyskusya w sprawie prze­
mysłu naftowego. Ow refera t tyczył się prze­
dłożenia rządowego w sprawie stw orzenia re­
zerwuarów ziemny, n dla ropy i w sprawie 
innych zarządzeń, mających na celu uregulo­
wanie przem ysłu olejów mineralnych.

Jest rzeczą bardzo interesującą i świad 
czącą o typowem niedbalstwie polskiem, że 
litera tu ra  naukowa polska nie posiada dzie 
ła, k tó re  dawałoby obraz pi'agmatyezny hi- 
storyi i stanu onecnego nafciarstw a polskie­
go, pomimo, iż Galicya należy do krajów  naj­
zasobniejszych w ropę i to przedniego ga­
tunku. Referat posła Zarańskiego, przezna­
czony dla całego parlam entu, a więc dla przed­
stawicieli narodów obcych i nieznających Ga 
licyi, zawiera na samym wstępie króciuteń- 
ką historyę przemysłu naftowego.

Przem ysł ropny galicyjski renał początki 
bardzo skrom ue, dzisiaj zaś wyrósł na prze­
mysł wszechświatowy. Zaczął on kiełkować 
koło 1850 roku, ponieważ dopiero wtedy za­
częto kopać ropę ziemną w sposób techni- 
czno-górniczy. Produkcya rosła z roku na 
rok, a równolegle z tyra wzrostem postępo­
wały ulepszenia techniczne. W roku  1862 
nastąpiło uregulowanie ustawodawcze tej ga­
łęzi przemysłu na podstawie rozporządzenia 
cesarskiego. Uznano wówczas ropę za prze­
dm iot nienależący do ta k  zwanych regaliów 
górniczych. Dalsze unorm ow anie przem ysłu 
ropnego następowało kolejno na podstawie 
ustaw państwowych i krajowych. W roku 
1884 zaprowadzili Am erykanie system  w iert­
niczy kanadyjski, k tó ry  przyczynił się w w y­
sokim stopniu do rozwoju przemysłu nafto­
wego. Okolica Gorlic w Galicyi zachodniej 
stała się centrum głównem przemysłu ropne 
go galicyjskiego. W iercenia w yrastają co do 
liczby i rozmiarów. Głębokość dziur wierco­
nych znacznie się powiększa. Przem yśl ropny 
czyli naftow y zaczyna zatrudniać coraz w ięk­
szą ilość robotników

Około r. 1895 odkryto niesłychanie boga­
te  źródła ropy w Galicyi wschodniej. P ro­
dukcya ropy w całej Galicyi w zrasta nienor­
malnie pod względem ilościowym, co dopro­
wadza do pierwszego przesilenia częściowego 
w przemyśle ropnym galicyjskim. A m eryka­
nie ukazują się nowatoram i technicznymi nie 
tylko w przem yśle ropnym, ale wpływają 
dodatnio na drugą część przemysłu nafto 
wego, to je s t na urządzenia techniczne rafi- 
neryj zarówno w Austryi, jak  i na Węgrzech. 
W ostatnich latach centrem  przem ysłu ro ­
pnego galicyjskiego staje się zagłębie Bory- 
sław-Tustanowice. Je s t to olbrzymią zasługą 
techników galicyjskich, że umieli udoskonalić 
sposoby wiercenia w sposób umożliwiający 
dotarcie do obfitych, ale głebiej położonych 
i dlatego trudnych do osiągnięcia strum ieni 
ropy. Gdy poprzednie wiercenia na sześćset 
m eirćw  gięookości były czemś niezwykłem, o- 
becnie w Tustauowicach wierci się do głębo­
kości 1400 m etrów  a naw et i głębiej. Nie 
ulega wątpliwości, że nafta, czyli ropa zie­
mna znajduje się w  całej strefie północnej 
K arpat aż do Bukowiny. Do tej pory wyzy­
skano zaledwie część tego terenu, choć w 
19U9 roku  produkcya ropy w całej Galicyi 
wyniusła 205.315 cystern po 10.000 kilogra­
mów każda. Zrozumiemy w artość tego ma- 
teryału, gdy dodamy, że ropa borysławska 
podczas procesu rafineryjnego daje czterdzie­
ści pięć procent nafty, pięć procent parafiny, 
pięć procent benzyny i szereg jeszcze rozmai­
tych produktów pobocznych. N iestety ta  war- 
tuść miała w ostatnich latach znaczenie co­
raz bardziej problematyczne, ponieważ rafi- 
nerye austro-w ęgierskie nie mogły sprostać 
w zrostowi produkcyi ropy w Galicyi. Brako­
wało nadto odpowiednich zbiorników do prze­
chowywania ropy nadliczbowej. W 1907 roku 
tedy zagroziła przemysłowi ropnem u ruina. 
Ceny spadły na 1 kur. 50 hal., a naw et do­
chodziły niżej 1 korony. Producenci ropy wi­
dzieli jedynie ra tunek  w obfitym rozszerze­

niu rynku zbytu i w  utworzeniu zbiorników 
na ropę zapasową.

Odmiennie przedstawiały się wówczas sto­
sunki przem ysłu rafineryjnego. Rafinerzy w 
swoim interesie eksportowym  zrazu ponosili 
s tra ty  z powodu konkurencyi rafinerów  a- 
m erykańskich i rosyjskich. Później atoli zdo­
łali tych konkurentów  pobić dzięki temu, że 
w granicach Austryi trzymali ceny wysoko, 
zniżali je  natom iast poza granicami na ryn ­
kach niemieckich, szwajcarskich i francus­
kich. — Niezwykle niska cena ropy pom a­
gała im niezmiernie w tej walce konku ren ­
cyjnej z Amerykanami. Powodzenie jednak 
rafinerom  austre  węgielskirn nie służyło zbyt 
długo. Am erykanie, rozporządzający m iliar­
dami, wytężyli wszystkie siły, ażeby pozbyć 
się niewygodnych konkurentów . Przenieśli 
oni walkę na terytoryum  austro-w ęgierskie 
i pomimo przeszkód, stawianych im począt­
kowo przez władze, wybudowali własne i-afi- 
nerye, oraz — ja k  mówią — zdołali zakupić 
już poprzednio istniejące. Producenci ropni 
od roku 1907 rozpoczęli czynić gorączkowe 
zabiegi celem wydostania się z trudnego#po- 
łoźenia. Na wiosnę 1908 roku  rząd zawarł z 
producentami ropy układ na dostarczanie roa- 
zu tu  na opalanie lokomotyw. Je s t to pro­
duk t poboczny ropy ziemnej, mający w yso­
ką wartość opalową, dwa razy większą niż 
węgiel kam ienny Nadto opalanie mazutem 
nie daje ani dymu, ani sadzy. Utworzony w 
tym celu Związek krajow y producentów ro ­
py zawarł na lat pięć układ dostarczania 
rządowi 30.000 cystern ropy pu cenie 2 kor. 
84 halerzy za cetnar m etryczny. Dzięki temu 
ceny ropy poszły w górq i tw orry  y środek 
zapobieżenia zupcłnpj ruinie przemysłu ru 
pnego, jakkolw iek nie były żadnem dla Ga- 
iicyi dobrodziejstwem. Producenci ropy byli­
by się przecież znaleźli niebawem w trudnych 
warunkach, gdyby nie konkureneya rafine­
rów am erykańskich. Rafinerzy amerykańscy, 
nie mogąc przyjść do porozumienia z rafine­
rami austro-w ęgierskim i, zbliżyli się do pro­
ducentów ropy i zagięli parol, ażeby zawła­
dnąć całą prudukcyą ropy i całym przem y­
słom rafineryjnym  w Austro-W ęgrzech.

Dopiero to niebezpieczeństwo najazdu 
spekulantów  am erykańskich na cały prze­
mysł naftowy austro-w ęgierski skłoniło Izbę 
poselską do wezwania rządu, by się zajął 
zażegnaniem groźnych następstw  takiego 
wypadku. Rząd na razie przeszkodził przyj­
ściu do sku tku  układu producentów ropy z 
am erykańskim i spekulantam i. Następnie rząd 
celem odwrócenia niebezpieczeństwa am ery­
kańskiego zobowiązał się do wybudowania 
zbiorników na ropę zapasową Wreszcie 
wniósł przedłożenie, mające na celu uregu­
lowanie prawodawcze pewnych stron prze­
mysłu naftowego.

Pomijamy rozm aite szczegóły techniczne 
i handlowe, k tó re  w c; łej pełni oświetlają 
obecne przesiIon:e w przemyśle naftowym. 
W ystarczy wspomnieć, że to, co dotychczas 
raąd i parlam ent zrobili dla przem ysłu na­
ftowego, jes t dopiero początkiem całej akcyb 
R eferent z całym naciskiem podkreśla, że 
musi nastąpić trw ałe zabezpieczenie całego 
przem ysłu naftowego przed grożącemi mu 
niebezpieczeństwami.

Według informacyj ze sfer parlam entar­
nych trw ało zabezpieczenie przemysłu na­
ftowego może nastąpić tylko w takiej for­
mie, k tó ra  uniemożliwiłaby spekulantom  a- 
m erykańskim  urzeczywistnienie icli drapie­
żnych planów, mających na oku w ostatniej in- 
stancyi zawładnięcie i ptodukcyą ropy i ra- 
fineryami. Rząd musi pamiętać, że przemysł 
naftowy je s t dzisiaj dla Galicyi bardzo wa- 
żnem źródłem zarobków i dochodów dla 
szerokich w arstw  ludności. Nie wolno go 
niszczyć.

„prawda11 —  ntraUrija.
Na początku był chaos... Znana teorya 

przy powstawaniu świata, uznana przez cały 
św iat naukowy i nienaukowy. Niemcy jedna­
kowoż innego są zdania... Twierdzą oni mia­
nowicie, iż na początKu wszystko było nie­
mieckie... Uzasadniając swoją politykę an ty ­
polską berlińska „Parole'1 ogłosiła w tych 
dniach pacryotyczny artyku ł pod ty tułem :

„Śląsk i Polska11. W spomniane pismo ubole­
wa w swoim artykule, że W ielkopolanie nie- 
tylko usiłują na gruzach państw a prusko- 
niemieckiego odbudować dawną Rzeczpospo­
litą Polską, lecz między innenii jeszcze, rosz­
czą sobie jak ieś rzekomo upraw n.one pre- 
tensye do Śląska. Tymczasem historyczna 
„praw da11 — wywodzi dalej ten  dziennik — 
stw ierdza, że ziemia śląska i sąsiednie kraje 
już za czasów rzymskiego Tacyta, a więc 
okołu setnego roku  po Chrystusie, były 
rdzennie niemiecką posiadłością, zamieszkałą 
wyłącznie przez szczepy niemieckie. Germanie 
mieszkali również nad południową granicą 
Poznania. A naw et kupiec Samo, utworzył 
około r. 620 po Chrystusie pierwsze pań­
stwo słowiańskie, zaprowadziwszy swoje rzą­
dy- w Czechach, rozszerzając je  na dzisiejszy 
Śląsk. Dopiero w dziesiątym wieku powstało 
pańsrwo polskie, k tó re  za Bolesława Chro­
brego dosięgło największej potęgi. W tym 
to czasie mieszkańcy obecnego Śląska stali 
się poddanymi Polski. Co do języka różnili 
się oni wielce od Polaków W czasie zaś pa 
nowania dynastyi Piastów, Śląsk stał się 
krajem  samodzielnym. W roku  bowiem 1163 
cesarz F ryderyk Rudobrody odbił go Polsce. 
I Śląsk zaledwie dwa wieki pozostawał pod 
panowaniem Polski. Nigdy (?) wszakże mie­
szkańcy Śląska nie chcieli uchodzić za Pula- 
ków. I tak  po roku 1163 Śląsk nie należał 
już nigdy do Po'ski. Tak wyglądają wiekami 
uświęcone praw a Polaków do Śląska.

W dalszym ciągi1 opowiada au to r sk re­
ślonego wyżej artykułu, jak  obszary kuloni- 
zacyjne stały się silną tw ierdzą nadciągają­
cego żywiołu niemieckiego. Pod ręką Ger­
man zakwitły niemieckie m iasta W rocław i 
Lignica, zasłynął handel, ośw iata i duch 
chrześcijańsko-niem iecki. Z biegiem czasu 
Śląsk utraciwszy swoją samodzielność do­
stał się w ręce czeskie, a ponieważ Czesi po­
zostawali pod panowaniem książąt niemie­
ckich i Śląsk był niemieckim. Atoli w dziel­
nicach Górnego Śląska, gdzie lcolonizacya 
niemiecka utrudniony miała dostęp, żywioł 
polski swobudnie się rozwijał. Lecz i mie­
szkańcy Górnego Śląska nie chcieli uchodzić 
za Polaków... Ślązacy ci do dnia dzisiejszego 
przechowali wierność d 'a  pruskiej (!) rodzi­
ny panującej... I dopiero wciskanie się ży­
wiołów socyalistycznycb, a szczególnie usi­
łowanie polskich podżegaczy zawróciły Górno­
ślązakom w głowie. Sprawiedliwość (sic!) 
dziejowa nakazuje z usiłowaniami tych pod 
żegaczy skutecznie walczyć.

** *
Tak brzmią wywody „naukow e11 hakaty- 

stycznego autora. \V. ten sam sposób mógł­
by on udowodnić, ,,/e Paryż, Londyn, W ar­
szawa są także dawnemi siedzibami Geima- 
nów. Słusznie też robi uwagę jeden z pol­
skich dziennikarzy w Poznaniu, iż pruska 
hakata  uważa widać własnych „landsma- 
nów11 za naród bardzo ciemny, skoro śmie im 
opowiadać tak hum orystyczne brednie.

Krytyczne położenie
wojsk tureckich w Albanii.

Pierw sze opeiacye wojenno przeciwko 
zbuntowanym Albadczykom w Albanii półno­
cnej przeprowadzono między 7-mym i 11-tjm  
kwietnia. Prowadził je  osobiście Turgath- 
pasza. W ynikiem tych operacyj wojennych 
było wyparcie zbuntowanych Albańczyków z 
okolic miasl Skopiie i Kilprulu. źródła  ofi­
c ja lne  tureckie skorzystały z tej sposobno­
ści, by ogłosić światu, że rządowi tu reck ie­
mu powiodło się zgnieść powstanie. Tejsame 
źródła ofieyalne posunęły swój optymizm czy 
też sYceją fantazyę tak  dalece, że przez parę 
dni puszczały w św iat wiadomości o dobro­
wolnej kapitulacyi całego szeregu plemion 
albańskich i o prośbach tych ostatnich, by 
rząd turecki nie zwlekał z zaprowadzeniem 
niby-to pożądanych reform.

Oczy wista, te  wiadomości mogły w prow a­
dzić w błąd tylko owe sfery, k tó re  nie mają 
najlżejszego pojęcia o stosunkach albań­
skich. — Kto wie natom iast, jak  energicznie 
Albańczycy jeszcze w roku zeszłym odparli 
wyprawę Dżawida-paszy, ten musiał odrazu 
przyjąć z wielkiem niedowierzaniem wiado­

mości o nagłej kapitulacyi Albańczyków Ta 
ostatnia stałaby w zupełnej sprzeczności z 
całą historyą i z całym charakterem  plemion 
albańskich, umiejących naw et w najśw ietniej­
szych czasach wielkiej potęgi tureckiej za­
chować nietylfco swoją odrębność, aie także 
swoje starodaw ne przywileje.

Teraz wyszło na jaw  dowodnie, że wia­
domości ofieyalne minęły się z prawdą. Co­
fnięcie się zbuntowanych Albańczyków z po­
łudnia ku północy nie było odwrotem, lecz 
poprostu świetnym manewrem strategicznym . 
Albańczyay, jako  wojownicy bardzo doświad­
czeni, zdali sobie sprawę, że na terenie wzglę­
dnie gładkim nie dadzą rady nowocześnie 
zorganizowanym wojskom tureckim , k tó re  
rozporządzają arm atam i szybkostrzelnem i i 
kartaczówkam i. Dlatego też postanowili co­
fnąć się w góry, gdzie dróg prawie nie ma i 
gdzie Albańczycy — jako  urodzeni górale — 
mogą stosować tak tykę  walki, do której 
przyzwyczaili się od wieków z pokolenia na 
pokolenie.

Następstwa tego m anewru taktycznego 
Albańczyków dały się Turkom  natychm iast 
we znaki. Od dwudziestego kw ietnia 30.000 
Turków  stoją pod Vorisovicz i Prysztyną. 
Są oni otoczeni i nękani ciągłymi napadami 
sporych oddziałów albańskich. Zdaje się, że 
wodzowie albańscy umyślnie pozwolili na 
przetransportow anie owych wojsk tureckich 
w stronę Kosowego Pola, by potem w* wą 
wozie Kaczanik przerwać kom unikacyę ko­
lejową i telegraficzną, czyli odciąć ową arm ię
30.000 ludzi od wszelkiej komunikacyi z re ­
sztą Turcyi. Mogli bowiem już wcześniej za­
jąć wąwóz Kaczanik, przez k tó ry  przechodzi 
kolej z Skopljo do Mitrowicy i w ten spo­
sób nie puścić owych 30.000 Turków  na pół­
noc od wąwozu Kaczanik. Jeżeli zaś to uczy­
nili dopiero po przewiezieniu tych 30.000 żoł 
nierzy na Kosowe Pole, najlepszy w tem do­
wód, że wojska tureckie wpadły w zręcznie 
zastawioną pułapkę.

Wąwóz Kaczanik znajduje się w rękach
10.000 zbrójnycii Albańczyków. Świetną z na­
tu ry  pozycyę wzmocnili sztucznie. Zdobycie 
wąwozu, przez k tó ry  przechodzi to r kolejo­
wy i w ąska droga bita nastręczy niesłycha­
nie wiele trudności, ponieważ boki wąwozu 
składają się z bardzo wysokich, miejscami 
prostopadłych skał A rtylerya niema tutaj 
pola do rozwinięcia swej wyższości Góry 
wąwozu Kaczanik trzeba brać szturmem, w 
walce pierś o pierś i oko w oko. W takiej 
walce Albańczycy są prawdziwymi m istrza­
mi. Jeszcze nigdy w walce ręcznej na tere 
nie górzystym  Turcy nie zdołali pokonać 
Albańczyków.

W ojska tureckie, stojące na północ od 
wąwozu Kaczanik zostały częściowo rozbite. 
Szereg batalionów1 tureckich musiał się z wró­
cić aż pod granicę serbską.

Albańczycy obsadzili także miejscowość 
Diaków ę, miasto w Sandżaku Ipek. Miasto 
leży nad dopływem Białej Dryny na wyso­
kości 393 metrów. Ludność wynosi około 
25 000 głów. Są to przeważnie Albańczycy 
wyznania mahom etańskiego. W okolicy mie­
szkają przeważnie Albańczycy wyznania ka­
tolickiego, zwani Mirydytami. I katolicy i m a­
hom etanie sympatyzują z powstańcami. Je ­
dni połączyli się z nimi do czynnej walki 
przeciwko Turkom , drudzy zaopatrują po­
wstańców w żywność, dostarczają im infor- 
maeyi i buntują żołnierzy tureckich pi zeciw- 
ko własnym oficerom. Urzędników tureckich 
wyDędzono z Diakowy, garnizon złożony z 
dwóch kompanii piechoty rozbrojono.

Ataku na wąwóz Kaczanik m ają się po 
djąć wojska tureckie, liczące razem szesna­
ście batalionów piechoty, dvTa szwadrony ka- 
waieryi, sześć bateryj artyleryi polowoj i czte­
ry kartaczów ki. Od południa poszły do ataku 
trzy bataliony, od północy trzynaście ba ta­
lionów.

Czy powstanie w Albanii jest wypadkiom 
lokalnym ? Pozornie tak! Na prawdę prze­
cież od wyniku tej walki zależą losy w pier­
wszej linii młodoturków, a w dalszym ro ­
zwoju także losy całej Turcyi. Jeżeli Albań- 
czycy ulegną w tej walce, w takim  razie 
młudolurey utrw alą swój system w pańsrwie 
i dowiodą, że -potrafią Tureyę odrodzić. Na­
tom iast klęska wojsk tureckich może mieć 
następstw a w prost nieobliczalne. Zwycięstwo

Albańczyków zada powadze m łodoturków
cios ciężki. Żywioły starotureckio podniosły­
by natychmiast, głowę. Taksamo inne narody 
w Turcyi i Arabowie w Yemonie chwyciliby 
za broń. Następstwem  ogólnego zamieszania 
byłaby znowu interw eneya m ocarstw , której 
młodolurcy chcieli w łaśnie uniknąć z pomo­
cą wskrzeszenia konstytucyi.

0 l(«Jieia:!i dla kobiet.
Nowe mody sukni ślubnych. — Przytomną, te­

lefonistka. — Mała kekietka.
Z wiosną zaczyna się główny sezon za­

wierania małżeństw. Moda, ta  surowa tyran- 
ka, nie oszczędziła tym razem sukni ślubnej, 
k tó rą  dotychczas stosunkow o względnie t ra ­
ktowała. Miejsce ciężkich i sztywnycli je ­
dwabi zajęły m aterye lekkie. Jako  niateryj 
specyalnie ulubionych używają „Crope de 
Chimsf1, „Liberty11 i „Charmeuse11. vVogóle 
wszelkich nialeryałów, k tó re  w podatnych 
fałdach przylegają do ciała. Śmiecący połysk 
atłasu tłum i się, przykrywając go koronkam i 
lub tiulem. Suknię, k tó ra  wywofała ogolny 
pedziw na jednym z ostatnich ślubów w to ­
warzystwie angielskiem, zrobiono z m ato­
wego atłasu, pokrytego tiulem Brzeg sukni 
zdobiła obsada pereł, k tórych kolor mleczny 
doda,wał całości wspaniałego wyglądu. Taka 
sama obsada zdobiła gors, przebiegając przez 
ramię i dokoła kró tk ich  rękawów i tw orzy­
ła zakończenie wokoło stauu. Pokrycie tiu ­
lowe stworzyło z jednej strony powabne fał­
dy, k tó re  podtrzym ywał bukiet kw iatów  po­
marańczy, używają również chętnie lilij. Krój 
spódnicy i przy sukni ślubnej je s t  możliwie 
najwęższy, u trudnia tem samem chód pan­
ny młode] w drodze do ołtarza. Hesło sezo­
nu, by zostawiać szyję wolną, nie znalazło 
zastosowania zbytniego przy sukni ślubnej. 
W Paryżu ograniczono się do skrom nej tego 
rodzaju próby. W Niemczech suknia, sięga­
jąca aż po szyję, jes t formą nienaruszalną. 
Jest zasadą dla sukni panny młodej, by by­
ła w jasnym kolorze i bez wszelkiego prze­
pychu. Taką suknię można było widzieć nie­
dawno na ślubie w Londynie. Z białego atła­
su, p rzykry ta  niebieskawym muszlinem, o- 
zdobiona jedynie niebieskiemi i różowemi 
różami jedwabnemi, k tó re  się pięły po spó­
dnicy, gorsie i rękawach. Wielki kapelusz z 
złoto żółtej słomy toskańskiej z podniesio- 
nemi obustronnie krysam i, ozdobionej wień­
cem róż dopełniał wspaniałego kostyum u, 
k tóry  był godnym pędzla W atteau. Nieco­
dziennie wyglądała toaleta pewnej panny 
młodej, k tó ra  wybrała atłas koloru świecą- 
co-niobieskiego. Przylegający stanik  ozdobio­
ny w hafty, k tórego m otyw łączył się z h a ­
ftem na spódnicy. Całość oteryta muszlinem 
jedwabnym popielatawego odcieniu robiła 
wspaniałe i osobliwe wrażenie. W końcu 
moda zwróciła uwagę i na m atkę panny 
młodej. Ze względu na jej często młodą je ­
szcze powierzchowność dozwala na bardziej 
ubierające kolory, niż czarny i liliowy, a 
mianowicie na popielaty c srebrzystym  od­
cieniu na „Mauve“.

Telefonistka w Londynie piz&z podsłu­
chanie rozmowy przeszkodziła przygotowanej 
kradzieży kosztowności. Podsłuchała miano­
wicie, jak  jeden mężczyzna zawiadamiał te­
lefonicznie drugiego, by o oznaczonej go­
dzinie stawił się z to rebką skórzaną w bli­
skości pokoju pewnej damy. Zadaniom jego 
miała być wymiana torebek po wyjściu w ła­
ścicielki kosztowności. Telefonistka zdradziła 
tę  rozmowę policyi. W ysłany agent policyjny 
przyaresztował mężczyznę, w którego posia­
daniu znaleziono torebkę, wypełnioną papie­
rem, zupełnie tak ą  samą, o jakiej się toczyła 
rozmowa telefoniczna. Na wyraźne życzenie 
właściciela hotelu nie dopuszczono do speł­
nienia kradzieży, lecz przyaresztowano zło­
dzieja na ulicy. Zachodzi jedno jeszcze py­
tanie w tej kwestyi, a mianowicie, czy te ­
lefonistkę będą pociąg.-.ii do odpowiedzial­
ności za naruszenie tajemnicy urzędowej.

** *
Zabawne zdarzenie rozegrało się nieda­

wno w Chemnitz. Podczas egzaminu w jednej

Kronika tygodniowa.
Zwróciłem sam sobie uwagę, że kroniki 

moje są za zbyt krakow skie, za dużo mówią 
o naszym wielkim grodzie i o jego średniej 
wielkości burm istrzu. A kronikarz  tygodnio­
wy ma paszport na obie półkule, (mowa tu  
o DÓłkulach globu ziemskiego), a naw et w 
sfery p lan e ta rn e ; może jechać na swym s ta ­
lowym pegazie (mowa tu  o stalówce) gdzie 
m u się tylko podoba. Wolno mu się nawet 
uchwycić ogona rialleya (mowa tu  o kom e­
cie) i wraz z nim, w  podróży koło słońca 
zbliżyć się do ziemi w d. 18 maja.

Ale ja  nie unam zamiaru odbywać tak 
dalekiej wędrówki. Nawet nie puszczę się na 
drugą półkulę, bo mnie w tem wyręczyli Dr 
Doboszyński, p. Majewski i Lisiewicz. Po­
przestanę na małej wycieczce po kraju  ro­
dzinnym. Oczywiście „kraj rodzinny'1 pojmu­
ję  znacznie szerzej, niż to określa c. k. Ra­
da szkolna krajowa.

Początkowo miałem zam iar rozpocząć mo­
ją  podróż od Lwowa, ale wrodzone każde­
mu przywiązanie do życia powstrzym ało 
mnie od tego ryzykownego przedsięwzięcia. 
Nad Lwowem bowiem zawisł w yruk zagłady. 
Skorupa ziem ska w okolicy Pełtwi zaczyna 
trzeszczeć i pękać Niema dnia, aby nie ru ­
nęła, lub nie zamierzała runąć we Lwowie 
jak a  kamienica, — naw et budynki publi­
czne (szkoła realna i szkoła przemysłowa) 
drżą w swych posadach. K rótko mówiąc 
Lwów wali się. Przyczyna tej kaiastro fy  nie 
jest dotychczas dokładnie wyjaśniona — 
dziennk i przynoszą wręcz odmienne zapa­
tryw ania. Organ urzędowy z organam i pół- 
urzędowymi i skrajnie postępowymi są zda­

nia, iż do tego smutnego stanu doprowadzili 
Lwów narodowi demokraci, k tórych niecna 
robota w strząsła podwalinami najczystszych 
zasad politycznych i etycznych społeczeń­
stw a galicyjskiego,—a gdzie się trzęsą nawet 
fundam enta zasad, tani nie dziw, że się wa 
lą kamienice. Natom iast „ S ł o w o  P o l s k i e 11 
i „ G o n i e c "  przypisują winę k a tas tro f tak 
autokratyzm ow i u „góry11, ja k  i anarchii u 
„dołu11; winowajcami są zarówno p. namie­
stn ik  i p. m arszałek, ja k  socyaliści, ludowcy 
i demokraci nienarodowi. Po czyjej stronie 
je s t słuszność, rozstrzygnąć nie sposób, zwła­
szcza, iż tak  jedni jak  drudzy oskarżyciele 
dają słowo honoru i klną się na wszystkie 
świętości, iż mówią prawdę i miłują dobro 
publiczne, a pi zeciwnicy ich Fą sługami kłam ­
stw a i agentam i Targowicy.

Na szczęście radny miejski p. Śliwiński 
znalazł środek, zdolny wpłynąć na radykalną 
poprawę stosunków . Uczynił mianowicie 
wniosek, ażeby dla uczczenia pięćsetnej ro­
cznicy Grunwaldu (słuchajcie!) rada lwowska 
przygotowała pro jek t miejskiej reform y wy­
borczej, projekt ten w d. 15 lipca na uro- 
czystem posiedzeniu uchwaliła i uchwałę 
swoją obwieściła narodowi z balkonu ra tu ­
szowego. Można soLie wyobrazić, jak ą  radość 
tym wielkim czynem patryotycznym  sprawią 
radni lwowscy duchom Jagiełły i Witolda, 
jak  się przew rócą w grobie ze złości prochy 
Ulryka von Jungingeii, m istrza zakonu krzy­
żackiego. Ten „dar grunw aldzki11, jak i przy­
niosłaby rada lwowska narodowi polskiemu, 
byłby omal że nie równy darowi, jak i tenże 
naród otrzym a! przez utworzenie Wielkiego 
Krakowa. Reform a wyborcza bowiem, proszę 
państw a, jakako l wiekbądź i do jakiegokol- 
wiekbądź ciała, jestto , według zapatryw ań 
dzisiejszych polityków, jedyna droga do

szczęścia, do raju  na ziemi. Prowadzi ona do 
pomyślnego stanu finansów, uchyla drożyznę, 
kładzie k res kłótniom  społecznym i narodo­
wościowym. Mamy tego świetny przykład na 
reformie wyborczej do parlam entu a u s tr ia c ­
kiego. Zaledwo kiika lat upłynęło od pierw­
szych czteroprzym iutnikowych wyborów, a 
już znikł deficyt w budżecie, państwo nie 
ratuje się nadzwyczajnenii pożyczkami, u sta­
ła drożyzna mieszkań, potaniały środki ży­
wności, przeprowadzono uchwaloną za „gor­
szego11 parlam entu i sankeyonowauą ustaw ę
0 kanałach, a wśród posłów nastąpiła i mi­
łość i zgoda bezprzykładna. W szystkie na­
dzieje, do tej reformy przywiązane, spełniły 
się w całości. A jeżeli jeszcze da Bóg, pod­
niesiony zostanie podatek esobisto-dochodo- 
wy, jeżeli wyrób zapałek stanie się monupo- 
lem państwowym, jeżeli podwyższone zostaną
1 tak  już  wyższe niż gdzieindziej, opłaty po­
cztowo (kolejowe już poszły w górę), jeżeli 
wreszcie damy jeszcze pieniądze na spraw ie­
nie kilku dreadnoughtów — to mieszkańcy 
Austryi, a zwłaszcza Galicyi, gotowi oszaleć 
ze zbytku szczęścia, jak ie  osiągnęli pod rzą­
dami ludowego parlam entu.

Ale to uwaga nawiasowa, k tó ra  mnie 
niepotrzebnie oddaliła od Lwowa. Powracam 
więc do niego pociągiem pospiesznym, choć 
to dziś drogo kosztuje.

Tenże p. radny Śliw!ński wystąpił jeszcze 
z innym wnioskiem uczczenia Grunwaldu. 
Jestto  wniosek wprawdzie skromniejszy, ale 
ponieważ wszelką skrom ność cenię i sani 
się do skrom nych zaliczam, więc bardziej 
trafia mi do przekonania. Idzie mianowicie 
o wybudowanie we Lwowie domu ludowego. 
U nas w Krakowie, rada m iejska powzięła 
nawet już uchwałę dom tak i kosztem  gminy 
wystawić. Znając jednak szybkość przepro­

wadzania uchwał k rakow sk ich , mających 
tylko m oralny interes na ceiu, rnairt niepłon- 
ną nadzieję, że zanim położymy kamień wę­
gielny pod dom krakow ski — lwowski już 
będzie pod dachem. Potrzeba obu je s t wido­
czna, lwowskiego naw et widoczniejsza. To, 
co słyszymy o ruszczeniu się ludu polskiego 
we wschodniej Galicyi, każe szczerze witać 
każdą myśl, k tó ra  ma dobro jego na celu. 
Dom lwowski powinien służyć dla obu „lu­
dów" : miejskiego i wiejskiego, a dla tego 
drugiego być zarazem hotelem, pensyonatero, 
dbającym nietylko o ciało, ale o duchowe 
potrzeby swych „gości11.

Kto niema w sobie specj alnego putryoty- 
zmu krakow skiego, ten grodowi Lwa życzy 
iak najlepiej. Niech rośnie, wzmaga się, niech 
przoduje. Posterunek to ważny, tw ierdza to 
kresow a — im większa w niej załoga, im 
silniejsze mury, tem lepiej d’a nas w szyst­
kich. Nie uroniłbym ani łzy gdyby Lwów stał 
się trzecim Rzymem i trzeckm i Atenami. 
Ale kto nie choruje znowu na specyalny pa- 
tryotyzm  lwowski, ten z podziwem musi 
spoglądać na ten hałas, jak i powstał we Lwo­
wie na wiość o zamiarze założenia w drugńn 
Rzymie i w drugich Atenach ekspozytury dy- 
rekcyi poczt i telegrafów. Osobna dyrekeya 
w Krakowie, choćby naw et przemawiały za 
nią poważne względy, je s t  niedopuszczalną, 
bo nie powinniśmy naw et dawać pozoru, że 
pomagamy do podziału Galicyi na wschodnią 
i zachodnią. Ale co powadze i interesom  
Lwowa zaszkodzi jeżeli zarząd poczty w K ra­
kowie będzie miał szerszy zakres działania, 
jeżeli o najmniejszą drobnostki} nie będzie­
my potrzebowali pisać do Lwowa? Czy to nie 
jest napizykiad rzeczą ^mieszną, że każdy 
zakładający pismo w Krakowie, musi uda­
wać się z prośbą do Lwowa, aby mu przy­

znano prawo używania gazetowych znaczków 
pocztowych. Traci czas wydawca, tracą czas 
i urzędnicy przeprowadzający najniepotrze- 
bniejszą korespondencyę. Mija nieraz dwa 
tygodnie, a odpowiedzi jak  niema, tak  nie­
ma — trzeba przypominać i upominać się o 
prawo przyznane ustawTą i którego n jk t od­
mówić niema prawa. Czy takiej sprawy nie 
inożiiahy załatwić wr ciągu kilku godzin «a 
miejscu ?

Nie znam się na interesach kupieckich, 
ale sądzę, że muszą ponosić szkodę na tej 
pocztowej „metropolji" Lwowa, skoro Izba 
handlowa i gmina poczyniły starania o ekspo­
zyturę. Więc nagły wniosek, przyjęty przez 
Radę lwowską, aby bronić pozycyi zagrożo­
nej napadem Krakowian, uważam za objaw 
przeczulenia. Nie zazdrościmy Lwowianom 
ani m arszałka, ani nam iestnika, ani Wydzia­
łu krajowego, ani wiceprezydenta Rady szkol­
nej, ani naczelnika od zdzierania skóry no­
życami pudatkoweiui, ale niechże choć w 
krainie „recepisów, posyłek nadawanych, po- 
w ziątków i próbek bez wartości11 mamy ja ­
kąkolw iek autonomię. Dziś wszystko dąży 
do dccentralizacyi, do uproszczeń'a maszy­
ny biurokratycznej — więc przeszkadzać usi­
łowaniom w tym  kierunku  conajmniej ni* 
wypada.

Miałem nie zaglądać do Lwowa, a tym ­
czasem zasiedziałem się w nim na dobre. 
Więc w skakuję do aeroplanu własnego wy­
nalazku — i już jestem  w Poznaniu.

Poczciwi Prusacy zauważyli, te  ma swój 
zam ek Kraków1, ma zamek i W arszawa, a 
więc wypada, aby stolica trzeciej polskiej 
dzielnicy także swój zamek posiadała. Pizy- 
stąpili zatem  do jego budowy — i teraz ob­
myślają k to  ma w nim zamieszkać. I przy­
znać im trzeba, że dbają o powagę prasta-

poleca w Kostyumy, Żakiety, Płaszcze, 
m m bogatym Spódnice, Bluzki, i Halki

Jlllllfefecyi damskiej Rynek gt. 4. (obok kościoła N. P. Maryi) Tel. 990. wyborze Sprzedaż materyałiw na metry.
magazyn nomożd I LEOliH GRflBC WSK3EGO
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pod zaborem  p ru sk im , p o d a jąc  liczne fa k ta  z 
c ie rp ień  dzieci po lsk ich . D r N icaise je s t  jed n y m
z niew ielu F rancuzów  znających  najlep ie j kw e-

z e  s z k ó l  ż e ń s k ic h  te g o ż  m ia s ta ,  r o z p r a w ia n o  
n a d  u z y s k iw a n ie m  i z u ż y tk o w y w a n ie m  ż e ­
la z a . N au c zy c ie l w y s to s o w a ł  do  je d n e j z ap- 
r e k  E w y  n a s tą p u ją c o  p y ta n ie :  „C zy  m o ż e sz  |s ty e  szko lne  w zaborze p rusk im . Część w iększe-

- - . . .  . ^ ---------------   g0 n a  t en te m a t s tudyum  odczy ta ł przed  paru
m iesiącam i n a  zeb ran iu  s to w arzy szen ia  francu  
sko  słow iańsk iego  w Sorbonie. Całość opuści 
w k ró tce  p rusą  w książce u w ydaw cy G ra sse ta  
w Paryżu.

mi wymienić jaki przedm iot użyteczny, wy' 
konany z żelaza?" Dziewczynka, uprawiająca 
sport, ucieszona, że natychm iast znalazła od­
powiedź, wygłosiła jednym  tchem : „Łyżwy 
na kółkach, panie profesorze". „Nie — od­
rzekł nauczyciel — tego rodzaju przedmiotu 
nie miałem na myśli. Wymień mi przedmiot, 
k tó ry  się musi znajdować w każdem gospo­
darstwie, i k tórego się używa kilkakrotnie 
w ciągu dnia". Nauczyciel miał na myśli ku­
chnię. Mała namyślała się nad tern co to 
może być za przedmiot, k tó ry  je s t w każdem 
gospodarstw ie i k tórego  się używa Kiuta 
razy oziennie.... „Już wiem I panie proioso- 
rze — woła rozwinięta mała i z radością w 
oku m ówi: Żelazko do włosów, pa nie profe 
sorze, żolazko do włosów.

G A B R Y E L S K A ,  K rzysztofory, Kraków 
Wynajmuje i sp rzed  »je p ie rw szo rzędnych  fab ryk  
fortepiany, p ian in a , h a rm o n ie  I p iano le  za  gc- 
yów kę lu b  n a  sp ła ty  naw et dw udziestom iesięczne 

instrumenty używane od ren  najn iższych ,

frtca 2 towarem praskim! 
ie tylko a chrerścijail

KRONIKA.
KALENDARZYK KOŚCIELNY. Ju tro  w niedzielę 

Filipa 1 Jakóba; pojutrze w poniedziałek Zygmunta.
KALENDARZY^ ASTRONOMICZNY. Wschód 

jtofioa rozpocznie się ju tro  o godzinie A minut IŁ; 
saehód przypada o godz. 6 minut 55; długość dnia 
godzin 14 minut 37.

Przygotowania do manewrów cesarskich
Szef sz tab u  g en e ra ln eg o  C ondrad w yjechał do 
pó łnocnych W ęg ie r i G alicyi, celem  zrekogno- 
sk o w an ia  te re n u  d ia  teg o rocznych  p janew rów  
cesa rsk ich .

Dworek polski na wystawie w M^dyoianie
(P a trz  w czoraj w s tę p n ą  k ro n ik ę ) . „Secolu" w 
a r ty k u le  za ty tu ło w an y m  „E w e n tu a ln e  zbudow a­
n ie  dw oru po lsk iego  n a  w ystaw ie  rzym sK iej*, 
k tó ra  to  k w e s ty a  je g o  zdauiem  „w yw ołała  s łu ­
szne ro zd rażn ien ie  w narodzie  p o lsk im " — do­
nosi ze s tro n y  po in fo rm ow anej, że p resy ę  na 
k o m ite t w ystaw y  w yw arła  d y p l o m a c y a  n i e.- 
m i e c k a (!). T en  k ro k  dyp lom atów  niemie* 
ek ień  w R zym ie tem  się  tłum aczy , że cesarz 
W ilh e lm  zam ie rza  zw iedzić we w rześn iu  n a s tę ­
p n e g o  ro k u  w ystaw ę, m usia łby  w ięc albo d w ir  
ó w  o g lądać , albo zupe łn ie  go zignorow ać, l a  
o s ta tn ia  ew en tualność  j e s t  p raw dopodobn ie jsza , 
je ś l i  eię w eźm ie pud u w ag ę  obecne n ap rężen ie  
s to su n k ó w  m iędzy  P o lan a m i w P rusach  a  rzą  
dem , k tó ry  wobec nich s to su je  bez lito sn ą  poli- 
k ę  e k s te rm in a cy jn ą .

Słoweńcy a Grunwald. „S loycnsk j N aród"

Kraków dnia 30 kwietnia. 
Kłamstwa „Naprzodu". Krakowski organ 

socyalistyczny rzucił się skwapliwie na ogło­
szone w naszym dzienniku krótkie, nieofi- 
cyalne sprawozdanie „Polskiego Związku za­
wodowego chrześcijańskich robotników" i 
ak zawsze, szeregiem bezczelnych kłam stw  

usiłował ratować monopol socyalistycznej 
opieki nad robotnikami. Ja k  zuchwale, a 
świadomie kłamią redaktorzy ^„Naprzodu", 
dowodzą następująco fakty: Organ socyail- 
styczny twierdzi, że Związek chrześcijańskich 
robotników ma dwie klasy, i że „wkładka 
tygodniowa związku przyjaźniackiego wynosi 
w I. klasie 40 hal., w drugiej klasie 54“ i 
na tej prernisie opiera całe następne swoje 
obliczenia. Jestto  zupełne kłamstwo. Związek 
liczy p i ę ć  k l a s ,  a wkładka wynosi w I. 
klasie 10 hal., w II. kl. 20 hal., w III. 30 h, 
w IV. kl. 40 h a l , wr V. kl. 50 hal. Ja k  z tego 
wynika, w związku nie ma wcale klasy, w 
której wkładka wynosiłaby 54 halerzy. Do 
dać tu należy, że olbrzymia większość człon­
ków koło 2/s należy do trzech pierwszych 
najniższych klas. Niechże na tej podstawie 
obliczy teraz „Naprzód" ilość członków. 
Wkońcu możemy uspokoić organ p. Hae- 
ckera, że ilość członków nietylko się nie 
zmniejszyła, ale znacznie wzrosła, jak  tego 
dowodzi zwiększony dochód z wkładek człon­
ków, k tóry  się w ubiegłym roku podniósł 
o 4000 koron!

Wzlot p. Mullera. J a k  donoszą nam  z W ie­
d n ia  uszkodzony  częściow o aero p lan  p. M iillera 
zo s tan ie  w tych  dn iach  g ru n to w n ie  napraw iony , 
poczein zo s tap ie  przew ieziony  do K rak o w a. Z a ­
pow iedziany  n a  2 m a ja  w zlot p. M iillera o dbę­
dzie s ię  z pow odu w ypadku w te rm in ie  późn iej­
szym , wobec czego p. H ierom m iiS urządzi p ie r­
wszy w zlot w K rakow ie.

W zlo t p. M ullera o rg an izu je  ja k  w iadom o 
znany  k lub  spo rtow y  „C racov ia“ .

Po zamordowaniu agenta policyi w Chrza 
OOwJe J a k  już  donosiliśm y, w czoraj ran o  z a ­
m ordow ali w C hrzanow ie dw aj n iew yśledzeni 
do tychczas bandyci, poehodzą«y p raw dopodobnie 
z K ró lestw a P olsk iego , S tan is ław a  R zeszow sk ie­
go, a g e n ta  policyi k rak o w sk ie j, p rzydzielonego  
do s ta ro s tw a  w C hrzanow ie.

P olicya k ra k o w sk a  w ysia ła  na m iejsce zbro 
dni k o m isarza  K ru p iń sk ieg o  i in sp ek to ró w  B ro­
n isław a K crcza 1 M ohra. Ś ledztw o p rze p ro w a­
dzone przez n ich  w C hrzanow ie dato n a s tę p u ­
ją cy  —  zda je  się w iarygodny  —  opis k rw aw e­
go za jśc ia  :

A g en t R zeszow ski pow racał od pociągu  do 
m ia s ta  i sp o strz eg ł w alei H en ry k a  dwóch m ło­
dych m ężczyzn, idących w s tro n ę  dw orca. Po-f)

o rg an  posła  słow eńsk iego  i p rez y d e n ta  m ia.H a| niew aż w ydali mu się  podejrzanym i, zażąd ał od
L ub iany , H rib a ra , donosi, co n a s tę p u je :

„R ad a  m ie jsk a  L ub iany  uchw aliła  n a  obta- 
tn iem  posiedzen iu , że m iasto  L u b ian a  m a być 
re p re z e n to w a n e  na k rak o w sk ic h  u roczysto śc iach  
g ru n w a ld zk ich  d e p u ta c y ą  z łożoną z trze ch  rad  
ców  m ie jsk ich , pod przew odom  p rez y d en ta  H ri­
b a ra  C złonkam i d ep u tae y i w y b ra n i : w iceprezy­
d e n t D r T av car (w yb itny  li te r a t)  i D r M ajaron , 
a  n a  w ypadek , gdyby k tó rem u  z nich zasz ła  
p rzeszk o d a , za stęp i ami D r N o v ak  i D r S v ig e li“ .

Francuz o sprawie szkolnej w zaborze pru­
skim. D r W ik to r  N icaise, k tó ry  k ilk a k ro tn ie  
ju ż  w sp raw ie  szko lne j w zaborze  p ru sk im  głos 
zab ie ra ł („ le  peup le  fran ca is  dn D im anche" w 
tom ie  „ P ru sse  e t  P o lo g n e") og łasza  w m iesię­
czn iku  „ P n re n ts  e t  m a itre s" , a r ty k u ł p. t  
„ lu s ą u e  au e s t  allćo l’opression  s c o la i re : les 
e n ta n ts  p o lona is"  (D okąd doszły p rześladow ania  
sz k o ln e : D zieci po lsk ie), w k tó ry m  zdaje  s p ra ­
wę z p rze b ieg a  w ypadków  szk o ln y ch  w  Polsce

nich w y leg itym ow an ia  się  z poby to  w C hrzano 
wie. W ted y  obaj bandyci dobyli rew olw erów  i 
pad ły  trz y  s trza ły . Dwie k n le  tra f iły  R zeszow ­
sk iego  w lew e oko, trzec ia  w szy ję. R zeszow ­
sk i p ad ł tropem  n a  m iejscu .

Z n ajd u jący  s ię  w pobliża p o llcy an t m ie jsk i, 
Jó zef S ta rzy ck i, posłyszaw szy  s trz a ły , pobiegł 
n a  m iejsce za jśc ia , a  zobaczyw szy co się  s ta ło , 
ze szab lą  rzucił s ię  n a  bandytów . Je d e n  z n ich  
dał do p o l ic ja n ta  dw a s trz a ły  — to  je d n  ta 
chybiły , poniew aż p o iic y aa t pad ł um yśln ie  oą 
ziem ię. B andyci poczęli ociekać.

Z aw iadom ione o tem  s ta ro s tw o  ch rzan o w ­
sk ie  za rządz iło  n a ty ch m ias to w y  pościg  za  b a n ­
dytam i. T elefon iczn ie pow iadom iono w szy s tk ie  
p o s te ru n k i żan d arm ery i o zbrodni. Je d e n  z żan  
darm ów  ch rzanow sk ich  udał się  w pościg  na 
konin  p, Z iem bińsk iego , o byw ate la  ch rzanow ­
sk iego . K onia teg o  w y p rząg n ię to  z wozu. —- 
W ach m istrz  żan d arm ery i p. Lew icki puścił się

w pogoń za bandytami na rowerze. Fabryka w kiego rodzaju i jakości dachówkę wybrać na
Moczydle dostarczyła robotników swoich do po- pokrycie dachu Muzeum.
ścigu. Ponieważ bnndyci zbiegli w kierunku Na obchód grunwaldzki nadesłały w dal-
Wisły i Krakowa — pościg kilkuset ludzi u d a ł, szym ciągu na ręce prezydyum miasta Rada 
się w tam tą stronę. Pod wieczór biorący udziat. powiatowa lwowska 400 K i Rada powiatowa 
w pościgu robotnicy i chłopi — pościgu zaprze- w Kołomyi 100 K.
stali. Dalsze szukanie bandytów pozostawiono Prawdziwą SenzaCyę literacką dziennikarską
posterunkom żandarmeryi. Późną nocą natrafio- stanowi Nr. 2 „Żywego Dziennika" zarówno do- 
no na ślad zbrodniarzy w lesie koło leśniczó- borem współpracowników, jak i rozmaitością 
whi w Sulęcinie, co wskazuje, że uciekają oni treści. Na niezmiernie interesującą całość złożą 
w stronę Krakowa. się „artykuły" pierwszorzędnych sił ze świata

W okolicy Zabierzowa aresztowała żandar- Literackiego i dziennikarskiego, oraz najwybi- 
merya młodego człowieka, pochodzącego z Kró- tniejszych krakowskich pisarzy humorystycznych: 
lestwa, bruneta średniego wzrostu, którego ry- Bąkowskiego, Boya, By 1 ik  iego. Niezwyłą atra- 
sopis zgadza się z rysopisem jednego z baudy- hcyą będzie współudział \ orywającego a wytwor-
tów. Żandarmerya odstawiła go wczoraj w no- nego mówcy, jakim jest bezsprzecznie prof. Ka-
y do Krakowa, gdzie będzie przesłacnany. Izimierz Morawski. To też nie ulega wątpliwości, 

Śledztwo przeprowadzone z podejrzanym męż- że sala hotelu Saskiego zapełni się w ponie- 
czyzną, aresztowanym w okolicy Zabierzowa wy- działek wieczorem publii znością, spragnioną kul-
kezalo, że nie ma on nic wspólnego z bandy- turalnej rozrywki.
datami, którzy zamordowali Rzeszowskiego. Ka- Bilety nabywać można dziś w sobotę od go-
szkiet rosyjski na głowie i brak wszelkich do- dżiny 6 do 8 wieczorem, w medzielę i w ponie- 
kumentów (paszportu itd.) spowodował, że go I działek w południe od goaziny 12 do 2 w lo- 
nresztowano. Potrafił on jednak wykazać dosta- kalu redakcyi „Czasu" (ul. św. Tomasza 1. 32),
tecznie swoje „alibi". oraz Przy wejściu do sali od godziny 6. Po-

Starostwo krakowskie wydało dziś rozkazy czątek punktualnie o godzinie 7 wieczór, 
wszystkim posterunkom żandarmeryi w pow. Z Towarzystwa muzyCZIlBgO. W niedzielę o 
krakowskim, aby jak najenergiczniej zajęły się B°dz. 12 podczas mszy św. w kościele N. P. 
tropieniem zbrodniarzy. Starostwo dołączyło do Maryi wykonane zostaną wyłącznie koinpozycye 
rozkazów — dokładny rysopis bandytów. Felissa Nowowiejskiego, dyrektora artystyczne-

Na miejsce zbrodni w Chrzanowie wyjechał | go Tow. muzycznego. Kompozycye na organ 
dziś rano krakowski sędzia śledczy Dr Kłodziń- wykona sam autor, inne wykona chór mięszany 
ski, celem zebrania dokładnych szczegółów zaj- Tow. muzycznego. Program : 1) Improwizacya
ścia i przeprowadzenia śledztwa na miejscu. Po- (organ), 2) Invocation au Sacro Coer (chór mię- 
licya krakowska wysłała do Chrzanowa inspe- 8zany), 3) Dumka (organ), 4) Adoramus (chór), 
która Mohra, który otrzymał polecenie dokla- 5) Preludium „Adoramus" (organ), 6) Ufajcie 
dnege przetrząśnięcia wszystkich domów nocie-I (na chór mieszany).
gowych w Chrzanowie, Zdarzyć się bowiem mo- Tflatr ludowy W Parku krakowskim daje 
że, że bandyci pozostawili tam jakieś papiery dziś na pierwsze przedstawienie operetkę „Ja- 
lub innego rodzajn ślady — któreby megły na- dzia do wszystkiego". Grana ona jest ciągle w 
prowadzić na ślad zbrodniarzy. Wiedniu z wielkiem powodzeniem. P. Jadwiga

Co do samogo przebiegu krwawego z a j ś c i a ,  I Brzozowska odegra Jadzię a p. V olski „Rrun- 
otrzymujemy jeszcze następujące informacye: Ina*. Taniec apaszów oryginalnie ułożony przez

Rzeszowski zbliżył się do bandytów, idących Ł. Dolińskiego, odtańcfą 4 pary. Solo cake-wal- 
od miasta Ku dworcowi kolejowemu i zapytał: ke i v!lce| chaloupć pp. Górska i L. Doliński.

— Macie jakie papiery? P Liii Poraj w akcie Ili odśpiewa „Czarną mi-
— My tu mamy papiery — odrzekli i ró-M°ść“. 

wnocześnie sięgnęli ręką do bocznych kieszeni W niedzielę po południa „Nitouche" a wie- 
ubrania, z których wydobyli — zamia3t  papie- czór „Jadzia do wszystkiego1*, 
rów — rewolwery i poczęli strzelać. Ogólny wiec urzędników państwowych w

Jeden z bandytów, oparł rewolwer na lewej sprawie „Pragmatyki" dodatku drożyźnianiane- 
ręce — czyli strzelał w sposób, w jaki strze-1 £° odbędzie się w Krakowie dnia 3 b. m. w sa- 
Iają najwytrawniejsi bandyci. li Resursy urzędniczej w hotelu Saskim wejście

W ucieczce zginął jednemu z bandytów ka-1 °J ulicy św. Jana. 
szkiet, tak, że uciekał on z gołą głową. Do- Miejska K&sa Chorych odbędzie walne zgro- 
tychczas nie ma żadnego rezultatu poszukiwań — madzenie delegatów robotników i reprezentan- 
chociaż wszystkie lasy w okolicy Pogorzyc aż tów pracodawców w dniu 9 maja o godrinie 7 
do promów na Wiśle zostały dokładnie przeszn- wieczór w sali obrad Rady miejskiej. Na po- 
kane. rządka dziennym prócz sprawozdań zarządu są

Pogrzeb ś. p. Rzeszowskiego odbędzie się ju- wybory zarządu, wydziału nadzorczego Kasy i 
tro w Chrzanowie. Z ramienia policyi kt-akow- I Sądu polnbownego na przeciąg 2 lat, zarówno 
skiej wyjeżdżają na pogrzeb radcy: Swolkien i delegatów robotniczych jak i reprezentantów 
Mazurkiewicz. t pracodawców.

Warszawa-Kraków. Kolej warszawsko-wie- Policya krakowska a aeroplany. OJnośni® 
deńska od dnia 1 maja, przy wprowadzeniu nu-1 do notatki pod powyższym tytułem, zamieszczo- 
wago letniego rozkładu jazdy, urządza bardzo I ne  ̂ w onegdajszym numerze pisma — otrzymu- 
udogodnioną, bezpośrednią, bez przesiadania się, I jomy następujące wyjaśnienie: 
komnnikacyę między Warszawą a hrakow«m,l p_ Kolousek zgłosił się do policyi o pozwo- 
a mianowicie: w puciągu Nr. 5, odchodzącym o [enje wystawienia swego aeroplanu na widok 
godzinie 2 minut 55 popołudnia, kursować będą I publiczny — w ubikacj ach położonych na I. 
dwa pulmanowskie powozy, jeden mieszany 1 i I piętrze, nad restauracyą p. Króla przy ul. Kar- 
2 klasy i jeden 3 klasy i w pociąga Nr. 19, melickiej. Ponieważ dum ten nie był nigdy ku- 
odchudząfytu o o  dżinie 12 n nut 10 w nocy, I misyjnie badany 1 nie wiadomem jest, czy mo 
w którym równie ż będą powozy wszystkich trzech I âm znajdować się większa ilość ludzi— po- 
klas, bezpośrednio idące^ do KraLowa. 1 |jCya oświadczyła, iż lokal wspomniany musi

W powrotnym zaś kjernnku te saire powozy I wpierw zbadać. Tem samem wystawienie aero 
kursować będą z Krakowa do Warszawy w po planu musiałoby być odłożone na kilka dni. P, 
cią^tch Nr. 6, przychodzącym do Warszawy o Kolousek oświadczył na to, że wystawi aero 
godzinie 2 minut 25 popołudniu i w pocią^ i | p]an Muzeum techniczno-przemysłowem — na 
Nr. 20, przychodzącym o godzinie 8 minut 55 co policya się zgodziła. Nie może być zatem 
z rana mowy o forylouaniu ze strony policyi pewnych

Marya Konopnicka, jak  donoszą Z Nizzy, wynalazców aeroplanów przeciw drugim, 
gdzie znakom ita poetka bawi obecnie, ciężko 7awodv w niłke nożna Jutro w niedziele 
zi niemogła. Do łoża chorej zawezwano « L  ^  f o o ^ . ^ y  ^ ę i z y

Z,Ii? j  u  | „Cracoyią" a K. S. „Dianą" z Katowic. Diana"
Budowa Muzeum przemysłowego przy phcy ; r20Wyłs^  0 wiele tn e c i , drużynę katowicką

„O politycznym ustroju Królestwa Polskiego". W sięp 
bezpłatny. Początea o godz. 8 wiecz.

Z życia m łodzieży rękodzie ln iczej. W  niedzielę 
odbędzie się w kościele XX. Pijarów o godz. 9 rano 
poświecenie j*tandaru Kółka Abstynentów zawiązane­
go przy Polskim Związku kat. ucz. r ę k o  ^zielniczyab. 
Poświęcenia dokona X, kanonik Marceli Ślepicki. Po 
południu o godz. 6-tej w sali szkoły im. cesarza F ran­
ciszka Józefa I przy ul. Zielonej odbędzie się doro­
czne W alne Zgromadzenie.

K uaknrs. Dyrekcya szkoły zawodowej przemysłu 
drzewnego w Zskopaneui ogłasza konkurs na imają­
ce się opróżnić z początkiem roku szkolnego 191&11 
stypendya i zapomogi.

Bliższych szczegółów udziela dyrekcya szkoły.

Pogoda. D nia 29-ego k w ie tn ia  te rm o m e tr  
doszedł od +  0 -3 do +  17 0 O., b a ro m e tr  wa­
h a ł się.

D nia 30-ego  k w ie tn ia  o godzinie 7-m ej ran o  
s ta n  b a ro m e tru  742 8 mm., te rm o m e tra  -+■ 8*8 
C., w ia t r ;  cisza.

S m oleńsk  p o stęp u je  nap rzód  w żyw ym  tem pie „P reu ssen "  —  z k tó r ą  n iedaw no g rała  w K ra

rego naszego grodu. Kiedy w zamku k ra ­
kow sk im  siedzi p. Hendel, a zamku w arszaw ­
skiego mieszkańcem je s t pan jenerał guber 
nator, to  zamek poznański ma stać się re­
zydencją następcy tronu, przyszłego cesarza 
niemieckiego. Co za honor, co za cześć! A to 
tem więcej, iż m a się do niego wprowadzić 
w dniu 15 lipca, w pięćsetletnią rocznicę 
wielkiego pogromu krzyżackiego. Uczczenie 
tej rocznicy ze strony  Prus najlepiej dowo­
dzi jak  fałszywe były pogłoski, że jak iś pan 
w Berlinie będzie podrażniony obchodem grun­
waldzkim w Krakowie. Jeżeli sam czci tę 
rocznicą, to nie może chyba złości; sią na 
tych, co ją  wspólnie z nim, choć w inny spo­
sób, obchodzić pragną.

W iększa je s t obawa o to czy dyplomaci 
polscy, k tórzy nie chcieli obchodzić Grun­
waldu po krakow sku, nie zechcą go obcho­
dzić po prusku, to je s t  czy nie wezmą udzia­
łu w akcie mającym symbolicznie stwierdzić, 
że Poznań je s t grodem niemieckim i że Grun­
wald został pomszczony...

Ten udział wywołałby nowe rozdwojenie 
wśród tych, co tylko w zgodzie i łączności 
siłę znaleść mogą. Ale jak  do tej zgody da­
leko, okazały ostatnie wybory poznańskie.

Trudno nam zduleka pojąć, o co właści­
wie chodziło, skąd ta  bratobójcza walka, 
spraw iająca zamęt w społeczeństwie, prow a­
dząca do rozstroju, a ciosząca tylko wrogów. 
Niestety, pisma nasze, k tó r e  niegdyś uw aża­
ły za obowiązek narodowry mieć stałych ko­
respondentów we wszystkich dzielnicach pol­
skich, obecnie poprzestają na nożyczkach, a 
jeżeli k tó re  ma przygodnych koresponden­
tów, to są nimi najczęściej zacietrzewieni a- 
gitatorzy partyjni. Od takich nie wymagajmy 
spokojnej obserw acji i wzniesienia się na 
wyżyny bezstronnego sądu.

ZJaje mi się, że w tej poznańskiej awan­

turze zawinili wszyscy bez wyjątku. Pierw ­
sza odpowiedzialność spada na tych, co ma­
jąc wpływ na szersze warsiwy, wyzyskali tro 
w tym kierunku, aby dokuczyć przeciwni 
kum politycznym przez wysunięcie kandyda­
tu ry  robotnika. Innego celu, prócz dokucze­
nia, nie widzę, bo jeżeli gdzie, to w Wielko- 
polsce nie puwinno chodzić o przedstawicieli 
warstw , tylko o ludzi najtęższym , najdziel­
niejszych. Kilkunastu naszych posłów na kil­
kuset członków parlamentu, może mieć mo­
ralną siłę tylko w razie, jeżeli ta  garstka  
składa się ze świetnych mówców, ludzi zdol­
nych i inteligentnych. Jeżeli są tacy wśród 
robotników, — zgoda, wybierajcie ich i to 
nie jednego, ale choćby dziesięciu na k ilku ­
nastu, choćby wszystkich kilkunastu. Lecz 
nie wybierajcie ich jako  robotników, tylko 
jako  ludzi posiadających najlepsze na posłów 
kwalifikacye. Świetny przykład dają socyali- 
ści : wybierają najzdolniejszych ludzi swoich 
przekonań, nie pytając się czy są robotnika 
ml, czy nie. A Ruvini ? I ukraincy i moska- 
lofile wysyłają do parlam entu wiedeńskiego 
samych księży, adwokatów, lekarzy — a 
przecież ich wyborcami są prawie sami chło­
pi i robotnicy.

Jeżeli jednak w Poznaniu jedni Już posta­
wili a drudzy, choć z bólem serca, przyjęli 
fałszywą zasadę, że musi być wybrany robo­
tnik, trzeba było dalej postąpić konsekw en­
tnie i zapytać się, za kim wyborcy chcą gło­
sować? Tymczastm nie ulega wątpliwości, że 
narzucono im sztucznie kandydata. Jeżeli 
Nowicki przy pierwszem głosowaniu otrzy­
mał przeszło 11 tysięcy głosów, a Sosiński 6 
tysięcy, to świadczy wyraźnie, że p ieiw szyz 
nich miał za sobą właściwie SU wyborców, 
boć połowa tych, co dali głos Sosińskim ia, 
uczyniła to Jedynie z przekonania, że należy 
głosować za kandydatem  kom itetu. Bez tego

i mury s.i już na ukończenia. Niebawem będue »owJe Wisła« _  dlat „ dzie Wrale fnfc'ere. 
trzeba pokryć Je dachówką. Podkomitet budo- » { d trajninglem dla „Cracovii“
wy Muzeum obradowa! wczoraj nad tem, ja- ...W przykrej Sprawie. W  sp raw ie  znane,

afery uczaia gimnazjalnego A. Lewickiego 
Maryi Kutkównej, prokuratorya państwa ukoń 

hasła solidarności Sosiński miałby 2 lub 3 1 czyta wygotowanie aktów i odesłała je we wto 
tysięcy głosów, a Nowicki 14 lub 15 tysięcy rek do sądu powiatowego karnego. Na podsta 
i zostałby prawdopodobnie odrazu wybrany, wie tych aktów — jak się dowiadujemy — Le 

Gdybyż jeszcze można wierzyć, że obaj I wieki i jego koledzy będą oskarżeni i przekro 
ci kandydaci różnili się między sobą prze- czenie § 516 u. k. Trzech uczniów z szajki Le 
konaniami, że to  była walka o zasady. Nie, wickiego na pudstawie rezultatów śledztwa 
pokazuje się, że pomiędzy nimi zachodziła uwolniono od oskarżenia, 
jedynie różnica... brzmienia nazwisk. O co Upadek z huśtawki. Wczoraj po południ 
więc szło V dlaczego tak  forsowano Sosińskie- spadł z wysokości kilkumetrowej huśtający si 
go? Była to poprostu zem sta przeciwników w ogrodzie na Dębnikach 14-letni uczeń szko 
kandydatury robotniczej. Zgodzili się na nią Uy wydziałowej Stanisław Sikora i złanąał prawą 
z musu, ale chcieli przynajmniej obalić upa- nogę. Zawezwane pogotowie ratnnkowe po 
trzonego z góry kandydata. Dokuczyliście i .fierwszym opatrunku odwiozło go do domu. 
nam — dokuczymy my w am : niech już bę­
dzie robotnik, ale nie ten, k tórego sobie ży-| . Koło Pedagogiczńe U. U. J. unądza w niedzielę 
czycie. Sprowadzimy sobie swojego, j 1 m a ja  w  s a l i  43 t .  p .  C o l i .  N o t .  o d c z y t  p .  D r a  J .u lo  

s ła w S K ie g o  p . Ł  „ O  p r z y t z y n a c h  s p r a w n o ś c i  c h a r i
A Więc od początku do końca Z obu stro i kteru u Anglików**. Początek o 11 przepoi W stęp dla 

trw ał tylko upór, walczyły tylko ambicyjki. członków 20 hal., dla gości 40 hal 
Zawziętość doprowadzono do tego, że cbcia- na(* m l° d z l®żą* Doroczne W aln  Zgro
no naw et po dokonanym  wyborze n o dopn.
Ścić N o w ic k ie g o , Z a n ik n ą ć  p rz e d  nim d iZ W l|ja w piątek o godz, 8 po południu w sali konferen 
Koła Polskiego. Na szczęście większość ko- cyjnej c. k. V gimnazyum w Krakowie. W razie bra 
m itetu pow iedziała: dość tej zabaw ki!

Pozostał tylko wstyd, że w roku  g ru n ­
waldzkim okazała W ielkopolska takie roz­
dwojenie. Potępialiśmy zawsze dawną szla­
checką swawolę — a mamy teraz swawolę 
szlachecką, mieszczańską, chłopską, robotni­
czą, jak ą  kto chce. A na jej czele stoi ko­
chana... in teligencja

Miałem jeszcze wstąpić do W arszawy, ale 
kronika to nie ogon kom ety Hailey’a, k tó ry  
może ciągnąć się do nieskończoności. A szko­
da, bo właśnie Warszawa, cicho, bez hałasu 
została w ielką W arszawą i rozstrzyga się 
w niej ważne pytanie: k tóry  kw iat uznać 
za narodow y? Jeżeli się obie te  spraw y nie 
zastarzeją, to je  przedstaw ię od dziś — za 
tydzień.

K. Bartoszewicz.

ku kompletu odbędzie się w pół godziny później Wal 
ne Zgromadzenie bez względu na ilość obecnych człjn' 
ków Towarzystwa.

Sodalicya A kadem icka wzywa swoich członków 
by w poniedziałek dnia 2 m aja o 1-szej pop. zjawili 
się gremialnie na gł. dworcu kolejowym, celem wzię 
cia udziału w pochodzie, wracającej z Częstochowy 
pielgrzymki Sodalicyi polskich na iVawel i zł że' 
nin wotum na grobie królowej Jadwigi.

Z E leusłs. W niedzielę dnia 1 maja odbędzie się 
w sali 39 Coli. Novum Zwyczajne zebranie *k*d( n. 
Koła „Eleusis*' z nast. porządku n diiennym: Prof. V 
Lutosławski: „Miss Mary E .e re s t Boole**. Dysfcusy 
Wstęp dla członków wolny; dla nieczłonków 20 hal

Odczyt. W nowozaw iązanej „Grupie katolickie 
młodzieży rękodzielniczej*1 przy Pol. Związku Zawo 
dowym Chrz. hob. (ul. śwr. Tomasza 27) wj powie sta­
raniem Sodalicyi akadem.- Ul. Odczyt p. t. „Królowa 
Jadwiga" p. S ta lisław Grabiński, sł. Un. Jagiell 
sali „Domu Robotuiczego** w niedzielę o godz. 8-me, 
wieczorem.

Z Czytelni ro b o tn icze j im. J , K ilińskiego T . S 
L. Dnia 2 b. m. w lokalu Czyt. ul. Szpitalna 18 od 
będzie się pogadanka p. Stefana Novaka na tem at:

Kronika zamiejscowa.
Rada naczelna ludowców obradow ać oęazie 

u tro  (1 m aja) w T arnow ie w sa li R ady  pow ia­
tow ej. P o rz ą d e k  dzienny  obrad  j e s t  n as tąp u - 
ą c y : 1) sp raw ozdan ie  W ydziału  R ady  naczelnej ;

2) założenie T o w arzy stw a p o litycznego  P. S. L.
3) objęcie „P rzy jac ie la  L udu" n a  w łaneść  s tro n ­
n ic tw a ; 4) z m i a n y  w Z a r z ą d z i e  P. S. L.
5) W niosk i i in te rp e lacy e .

P o rządek  dzienny  obrad  R a d y  n acze lne j po­
zo s ta je  zalum  te n  sam , ja k i  byt p rzedm io tem  
obrad  W ydziału  R ady  n acze lne j w  K rakow ie, 
w staw iono  ty lk o  je d e n  nowy a  bardzo  w ażny  
p u n k t w  ob radach  —  t. j. z m i a n y  w z a r z ą ­
d z i e  s t r o n n i c t w a .

P oseł S ta p iń sk i m a złożyć n a  R adzie n a ­
czelnej p rez esu rę  s tro n n ic tw a  —  a m iejsce je g o  
m a zą jąć  pose ł ch łopsk i B o j k o .  O prócz p reze­
su ry  — is tn ieć  będzie ta k ż e  2 w iceprezesów , 
k tó re  to  s ta n o w isk a  m a ją  s ię  d o s ta ć  in te lig e n - 
tom -ludow com . Jed n o  m ie jsce  w iceprezesa  m a 
za jąć  poseł S tap iń sk i.

Wzloty aeroplanu we Lwowie. Związek
aw ia ty czn y  tech n ik ó w  urząaz ił w czoraj we 
Lwowie w zlo t G ran d a  n a  b łon iach  K n lparkow - 
sk ich . O godzinie 5.45 popołudniu  p rzy  bardzo 
p ięknej p o g o iz ie  w zniósł się  G rand  w pow ie­
trz e , szybu jąc  od razu  n a  w ysokości 40  m. 
O k rąży ł on raz  w około cały  te re n  w zlotn , po* 
czem zatoczy ł trz y  m nie jsze  k rę g i nad  p lacem  
s ta r tu ,  gdzie też w ylądow ał po 8 m in u tac h  i 
20 sek u n d ach . W  k w a d ra n s  po tem  urządził 
G rand  d rug i w zlot, podczas k tó re g o  zatoczy ł 
koło  n ad  pnblicznością, p o zo s ta jąc  w po w ie trza  
3 m in u ty  30 sek u n d . P ubliczność dość licznie 
z e b ran a  u rząd ziła  p ilo tow i ow acyę, a  m łodzież 
te ch n ic k a  obnosiła  go na ram ionach  w zdłuż t r y ­
bun. G rand  pozostaw ał więc d łnżej a  pow ie­
trzu  od H ieron im usa, k tó ry  la ta ł  przez 6 m i­
n u t i dw ie sek u n d y , je d n a k ż e  lo t  jego  n ie  w y­
k a z a ł te j pew ności i p recyzyi, a  rów nież w  lą ­
dow an ia  n ie  był ta k  sp raw nym .

G rand  zam ierza  w K rakow ie ta k ż e  u rządzić 
wzloty.

Zagadkowy wypadek śmierci, w  gminie
G ierałtow ice, pow iatu  w adow ickiego, w stąp ili w 
ub ieg łą  n iedzie lę  po nabożeństw ie  w kościele  
dw aj w łościanie P io tr  Paw eł L eśn iak  i M aciej 
L eśn iak  do ta m te jsz e j karczm y.

P o  w ypiciu je d n eg o  k ie lisz k a  w ódk i P io tr  
L eśn iak  począł uża lać  się  n a  c ie rp ien ia  żo łąd­
kow e, a  po k ilk a  chw ilach  pad ł n a  ziem ię i za­
kończył życie. W  sp raw ie  teg o  zagadkow ego  
w ypadkn  w drożono dochodzenia karn o -sąd o w e .

Schwytanie groźnych włamywaczy. W  S ta ­
nisław ow ie aresz to w an o  K az im ierza  P ie k a rsk ie ­
go, O w sie ją  S ilom onow icza i S t. K u ra sa . A re­
sz tow an i n a leż ą  do n a d e r  n iebezpiecznej sz ą jk i 
złodziei, k tó rzy  popełn ili w o s ta tn ic h  czasach  
ca ły  szereg  k rad z ieży  pocztow ych.

Śmiertelny strzał. Dni* 25 b. m. podczas
zabaw y w  sz y n k a  opodal s ta cy i ko le jow ej w 
T arnow ie, w y n ik ła  sp rzeczk a  m iędzy ro b o tn i­
kam i p rzed sięb io rstw a  budow y kolei, w  czasie 
k tó re j dozorca budow y K lin g e r  da ł 2 s trz a ły  
rew olw erow e do jed n eg o  z rob o tn ik ó w . R an n eg o  
przew ieziono w s ta n ie  beznadzie jnym  do szp i­
ta la .

Zamach samobójczy przez poparzenie. —
W czoraj popołudnia dokonał w C hrzanow ie z a ­
m achu  sam obójczego  3 6 -le tn i F ra n c isz ek  G u­
m ow ski, d łu g o le tn i k ie ro w n ik  K ó łka  ro ln iczego . 
D esp e ra t po la ł się  n a f tą  a  n a s tę p n ie  u b ran ie  
podpalił. C iężko poparzonego  odw ieziono k o le ją  
n a  k ra k o w sk i dw orzec ko le jow y, sk ą d  zab ra /o  
go pogo tow ie ra tn n k o w e  do sz p ita la  św. Ł a­
zarza .

Bobowa. (K or. wi.) D nia 24 k w ie tn ia  odby­
ło się  w sa li tu te jsz e g o  dw oru posiedzen ie lo­
k a ln eg o  k o m ite tn  obchodu G runw aldzk iego  pod 
przew odnictw em  p. B. D ługoszew skiego .

W zeb ran iu  b ra li udział re p rez en ta n c i dw o­
rów, duchow ieństw o, nauczycie lstw o, delegaei 
tow arzystw  o raz  nacze ln icy  gm in. S p raw ę o 
u roczystośc i re fe ro w ał p J r n  Kuc.

Po ożyw ionej dy sk u sy i uchw alono nroczyście 
obchodzić p ię ć se tle tn ią  roczn icę  zw ycięstw a pod 
G runw aldem  i w tym  ce in  r rz ą d z ić  nabożeń ­
stw o pod golem niobem , nazw ać je d r ą  z n lic 
m ia s te cz k a  „u licą  G ru n w a ld zk ą" , u rz ą d tić  p rze d ­
s taw ien ie  d la  Indu, a w ieczorem  u ro czy sty  w ie ­
czorek m u zy k a ln o -w o k a ln y  d ia  m iejscow ego 
obyw ate ls tw a , zaw iązać „ T e a tr  i chór" w ło­
śc iań sk i, a w odpow iedniej porze u rządzić  u ro ­
czyste  sadzen ie  drzew ek ow ocow ych p rzy  dro­
gach .

Do zrea lizow an ia  pow yższych nchw ał w y­
b rano  ścisły k o m ite t, w sk ła d  k tó re g o  w eszli 
pp B. D ługoszow ski prezes, J .  M ag iera  z a s tę ­
pca, X. V  archałow sk i sk a rb n ik , J .  Kuc s e k r e ­
ta rz , S t. R udolphi, S t. R obak , J .  K om ar, J .  
W róbel, S t. K urzaw a i J . M yśliwiec.

Morderstwo. Ze S tru szo w a p iszą  n am : Dn. 
28 b. m. w ieczorem  rzeźn ik  J . S teb ru ck i zab ił 
kam ien iem  n ie jak ieg o  J a n a  B ocianow skiego , z 
k tó ry m  poprzednio  zabaw ia ł się  w  karczm ie. 
J e s t to  now a ofiara  nadm iernego  nżyw an ia  a lk o ­
holu. M orderca zbiegł.

-m W £% ~jaa tar W 7  1 ^  Ą  1 p 1 —  poleca na obecny sezon N o w o ś c i  dla Pań na suknie: ,. ■ 1,1:

8 A 7 P T  f l/ 1  / I  w w e in ie ,je d w a b iu ,p łó tn a c h ,b a ty s ta c h ,z e fira c h
JP 1  1  f  I C i O O C Ł l  J p l o r y ć l I ^ S k c i l  1 1 5  i t. d., jakoteż ogromny wybór Nowości w konfekcyi dziecięcej.

N O U iO £c i! w t z a p k a c h  sportowych B lu z a c h ,  H a lk a c h ,  W o a la c h  nygmnnt
pe us. j  Wst ążki. Koronki S z a l a c h ,  ? e io n k a c f e , - Ż a b o t a c h ,  P a s k a c h ,  R y s z a c h  -------
jMalery. tw e, C.ree- ; P a ra s o lk a c h , T o re b k a c h , P o ń czo ch a ch , R ę k a w iczk a ch  u w a g a ,  w

hpriyi.1 n-̂ '̂wycima' li u>ż nadeszły i sa do nabycia po cenach najniższych w bąndlu

Slimakowski
niedziele i święta magazyn zamknięty — Zlecenia li­

stowne odwrotnie.
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Ze ś w ia ta .
Wybory do wiedeńskiej Rady miejskiej. Przy 

w czora jszych  w yborach  u zu pe łn ia jących  do Rady 
m ie jsk ie j W iednia z p ierw szego  c ia ła  w y­
borczego, z 68 m andatów  n zy saa li chrześci- 
ja ń fk o -sp o łe cz n i 51, lib e ra li 13 m a n d a tó w , w 2
0 K ręgach p o trze b n e  są  śc isłe  w ybory, m ianow i­
cie w jednym  m iędzy o fic ja lnym  k an d y d a te m  
ch rześc iiańsko -spo łecznym  a sam odzie lnym  k a n ­
d y d atem  ch rześc ijańsko -spo łeczaym  Y  erga /lim  i 
w je d n y m  o k ręgu  m iędzy ch rześc ijań sk o  społe- 
cznyrn a postępow ym . L ibera li u trac ili wczoraj 
je d en  m a n d a t.

Lokaut budowlany. W a lk a  w p rzem yśle  bu ­
dow lanym  niem ieckim  —  w brew  p ie rw o tnym  
doniesieniom  — trw a  n a  całej linii. O porozu ­
m ieniu  m iędzy pracodaw cam i a~ ro b o tn ik a m i m o­
w y n iem a, p racodaw cy  bow iem  nie chcą prow a- 
w adzić żadnych  p e r tra k ta c y i.

P o zn ań sk i Z w iązek  pracodaw ców  n a  pono- 
w nem  w a lie m  zeb ran iu  po stan o w ił uchw ałą  j e ­
dnom yślną przy łączyć się  do ucnw ał niem iecKie- 
go Z w iązku  p racodaw ców  i w alczyć n ad a l z ro ­
bo tn ikam i.

W  n ie k tó ry ch  je d n a k  k o łach  pracodaw ców  
is tn ie je  te n d en c y a  do zgody. W  B erlin ie  n. p 
s ta n ą ł u k ła d  m iędzy p racodaw cam i a  ro b o tn i­
kam i budow lanym i (m u ra rze , cieśle i t. p.), w e­
dle k tó re g o  robo tn icy  uzysK ują podw yższenie 
płac od 1 p aź d z ie rn ik a  b. r. U kład  ten  rozc iąga  
się n a  26 .000  robo tn ików  w 62 m iejscow ościach, 
a z a w a rty  j e s t  po dzień  1 k w ie tn ia  1913 r.

Pruska reforma wyborcza. Z B erlin a  dono­
s z ą :  Izba panów  przy ję ła  ca łą  u s ta w ę  w b rzm ie­
n iu  uchw alonem  przez kom isyę z m ałem i po­
p raw kam i 140 g łosam i przeciw  94.

Niebezpieczne obrazy. Jak  telegrafują z 
Helsingtorsu, urządzona w stolicy Finlandyi 
w ystaw a obrazow japońskich została na roz­
kaz jenerał-gubernatora zam knięta, ponie­
waż mieściły się na niej obrazy obrażąjące 
arm ię rosyjską.

Rosyjscy nacyonallści m ają zatem nowy 
argum ent, przemawiający za koniecznością 
zniesienia autonomii Finlandyi i zaprowadze­
nia tam  „istinno-ruskich" rządów. Obrazy 
japońskie na wystawie finlandzkiej — to 
przecież najoczywislszy dowód „intrygi fin- 
landzko-japońskiej11, zagrażającej całości pań­
stw a rosyjskiego!

Powstanie W Albanii. D o B erlina nadesz ła  
te leg ra fic zn a  w iadom ość, ja k o b y  au s tro -w ę g ie r-  
sk i p an c e rn ik  „T łrcyksiąże F e rd y n an d  M aksy­
m ilian "  i je d e n  to rpedow iec o trzym ały  rozsaz  
odp łyn ięcia  ku  w ybrzeżom  a lb ań sk im .

W  całej A lbanii s to i pod b ro n ią  40 .000  po­
w stańców . T urcy  rozpoczęli z nim i znow u r o ­
k ow ania , aby  odw lec d ecy d u jącą  w alkę, aż do 
u ad e jśc ia  posiłków .

W  B alon ikach  k rą ż y  po g ło sk a , że A m anci 
za m ie rz a ją  obsadzić ta k ż e  w ąw óz D em irkapu , 
oddalony  o 120  k ilo m etró w  od S alon ik , a  po­
łożony n a  lin ii ko lojow ej do S kop ije  i z a trz y ­
m ać tra n s p o r ty  w ojsk , p rzeznaczone do S kop ije
1 A lbanii. W ysłano  tam  w ojsko , aby  udarem nić  
w y k o n an ie  te g o  zamiat-n A rn au tó w .

A rnauci opuścili w czoraj s ta n o w isk o  za jm o ­
w ane koło  K aczan iku  i uciek li w góry. W edług  
u rzędow ego  d on iesien ia , A rn au ci opuścili już 
m iejscow ość K aczan ik

Repertuar teatni miejskiego w Krakowie
Sobota. „Nora“, dram at w 3 aktach H Ibsena. 

Nowość!
Niedziela popołudniu. „Major B arbara11. Pół ceny 
Niedziela wieczorem. „Zaczarowane koło11. 
Poniedziałek. „Dzieje Oreatesa“.

Repertuar teatru ludowego w Kraknwis
W  P a r k u  K r a k o w s k i m :

Sobota. „Jadzia do wsaysUriego". Nowość! Ope­
retka w 4 aktach z muzyką R. Reichmana 

Niedziela po pułudnij. „Nitouche“.
Niedziela wieczorem. „Jadzia do wszystkiego11. 
Poniedziałek. „Jadzia do w szystkiego1 
Wtorek. Uroczyste przedstawienie w rocznicę 3-go 

maja.

Wzlot na aeroplanie w Krakowie. W  dniu  
5 m a ja  t j .  we czw arteK  o godz. 5 po po łudniu  
u rząd za  G alicy jsk i K lub au tom obilow y w K ra ­
kow ie n a  p lacu  w yścigów  konnych  w zlo t na 
aeroplanie Bleriota A p a ra te m  k ie row ać będzio 
znany in ży n ier nwiatyk. H i e r o n i m u s  szef- 
k o n s tru k to r  czesk ie j fab ry k i au tom obilow ej w 
Młodym B olesław iu. W zlo t tego  żeg la rza  n a p o ­
w ie trzn eg o  w zbudza tern w iększe z a in te re so w a ­
nie, ile że p. H ieron im us przed n iedaw nym  cza­
sem  zap ro d u k o w ał się  z nadzw yczajnem  pow o­
dzeniem  nad e r licznie zeb ran e j publiczności 
lw ow skiej.

B ile ty  w cześniej do n ab y c ia  u firm y „ A n to “ 
P la c  S zczepańsk i, w cu k ie rn i p. B rzeziny, Ry- 
nbk  gł. i w h an d lu  pap ierów  p. K arliń sk ieg o  w 
S uk ienn icach .

D la  u n ik n ię c ia  n a tło k n  p rzy  k a sa c h  w ska- 
zanem  je s t  w cześn ie jsze  z a o p a trz en ie  się w bi­
le ty  w stęp n  —  tem  w ięcej, że cena  b ile tów  w 
m ieście zakup ionych  j e s t  n i ż s z ą  an iżeli p rzy  
kasacL  w ejścia .

Od n iedzieli d n ia  1 m a ja  o tw a r tą  będzie na 
p lacu  w yścigow ym  w y s t a w a  a e r o p l a n u  w 
godzinach  od 9 ran o  do 6 po po łudn ia . W stęp  
n a  w ystaw ę 1 K od osoby. A p a ra t p rze d staw ia  
ten  sam  ty p  ae ro p lan u , n a  ja k im  B le rio t p rze ­
lecia ł sw ego czasu  ponad  kan a łem  L a  M anche.

Henryk Sienkiewicz 
o Sanaroryum nauczyciebkiem.

» Wasza ioterya, zapomocą której chcecie 
zebrać fundusze na Sanatoryum , je s t waż­
niejszą, niż inne. Poparcie jej je s t  prostym  
obowiązkiem narodowym, a zatem je s t pe 
wnern, że społeczeństwo, k tó re  się przed ża­
dnym nie cofa, spełni i ten gorliw;e«.

„W łaścic ie li ndziałów  byłej S półk i pod f ir ­
m ą : „P rze d sięb io rs tw o  naftow e MęciWski, P ło ­
cki, S roczyńsk i, Su&zycki i S k a “ u p rasz a  się 
□przejm ie, ab y  we w łasnym  in te re s ie  zechcieli 
podać ebecny  sw ój ad re s  do K rak o w sk ieg o  T o ­
w arzy stw a  w zajem nego  k re d y tu  we Lwowie, ul. 
3 M aja 16“ . (613)

Mianowania. M in iste r o św ia ty  p rzy zn ał in ­
sp ek to ro m  szkolnym  o k rę g o w y m : W ładysław ow i 
Lechowi w T arnow ie i Józefow i Z agrodzk iom u 
w R zeszow ie VII. k la sę  ran g i.

R a d a  sz k o ln a  k ra jo w a  zam ian o w ała  za s tę p cą  
nauczycie la  F ra n c isz k a  L eję  w g im nazyum  IV. 
w K ra k o w ie ; zam ianow ała w szko łach  lu d o w y c h : 
X. J a n a  Dziubę, nauczycielem  re lig ii rzym sko  
k a to lick  iej 5 k lasow ej szk o ły  m ęsk ie j w L uba­
czow ie; X. W aw rzy ń ca  M a te rn ia k a , nauczycie­
lem  relig ii rzym sko  k a to lic k ie j 5-kIasuw ej szko ły  
m ęsk ie j w P rzew o rsk u  ; Jad w ig ę  Z a le sk ą , n a u ­
czycie lką  5 -k lasow ej szko ły  żeń sk ie j w B rzeskn

Składki. W adipiniątracyi naszego dziennik a zło­
żył na Dar Grunwaldzki ksiądz Jan Stojanowski z Ma- 
kuwa K. 40 — jako resztę z deklarowanych K 50.

Sprawa Hofrichtera.
W y zn an ie  złożon i przez po ru czn ik a  H o fric h ­

te ra ,  w prow adza je g o  g ło śn ą  sp raw ę w zupełn ie  
now ą faz ę ; w obec te g o  należy  przypom nieć g łó­
w ne f a k ta  teg o  rzeczyw iście je d y n eg o  w sw em  
ro aza jn  s ry m ia ln eg o  w ydarzen ia .

D nia  18 lis to p a d a  z. r. k a p i ta n  sz tab u  g en e­
ra ln eg o  R yszard  M ader, zg in ą ł n a g łą  śm iercią , 
przyczem  se k cy a  zw łok w ykazała  ślady  trucizny , 
co nasunęło  podejrzen ie , że p ad ł on ofiarą  za­
m acha tru c ic ie lsk ieg o .

Is to tn ie  p rze k o n an o  się, iż zm arły  k a p i ta n  
podobnie j a k  k ilk n  innych  oficerów  sz tab u  g e­
nera lnego , o trzy m ał p rzesy łk ę  pocztow ą, k tó ra  
sk ła d a ła  s ię  z pudełeczka z p ig u łk am i i h e k to -  
g rafow anego  lis tu . T reś  lis tu  za w iera ła  p rośbę  
do odbiorcy, by po o tw arc iu  p u d e łk a  zaży ł owe 
p igu łk i, a  p rzekona się  o ich sk u teczn y m  dzia­
ła n ia . Pod lis tem  pod p isan e  było nazw isko , 
„C harles F ra n c is" . -ą  W edług  zasad y  k ry m in a ­
lis tycznej „is fec it cui p ro J e s t11, pierw sze śledź 
two sk ie ro w an o  przeciw ko tym  w szystk im  ofi­
cerom , k tó rz y  p rzy  o s ta tn im  aw an sie  zo s ta li po­

m inięci, lub  nie d o s ta li się  do sz tab n  g e n e ra l­
nego. W  to k u  te g o  dochodzenia stw ierdzono , 
że po ru czn ik  H ofrich ter, s tacyonow any  w Lincu, 
darow ał jed n em u  zo sw oich ko legów  pudełko  
zupełn ie  ta k ie , j a k  te , k tó re  zaw ierało  tru c i-  
c ie lsk ą  p rzesy łkę . To by ła  p ierw sza w skazów ka,

D alsze śledztw o sk o n sta to w ało , iż H ofrich ter 
p rzebyw ał w k ry ty czn y m  m om encie 14 lis to ­
p ad a  w W iedniu  i p rzebyw ał w re jon ie  poczto­
wym, gdzie n a d a n e  były  p igu łk i truci.-io lskie.

N a zasadzie  tych  fak tó w  aresz to w an o  H of­
r ic h te ra  i odstaw iono  go do sądu  garn izonow ego  
w W iedniu . A resztow any  s ta le  w ypiera ł się  winy. 
W  o s ta tn ic h  czasach próbow ał H o frich le r p rze ­
sy łać  lis ty  do sw ej rodziny , i p rze k u p ił w tym  
celu profosa , k tó ry  go s trz e g ł w w ięzieniu , w re­
szcie usiłow ał uciec z kaźn i, p rzeb iw szy  m ur 
w idelcam i i nożem .

Z am ierzo n ą  ucieczkę o d k ry to . Z n ęk a n y  H of­
r ic h te r  popadł w p rzygnęb ien ie , a dręczony  wy­
rzu tam i sum ien ia , p rzyznał się  do w iny.

Wyznanie Hofrichtera
C ały łańcuch  posz lak  zeb ranych  przez po- 

licyę w ied eń sk ą  i a u d y to ry a t, —  doprow adził 
w reszcie H o frich te ra  do w yznania w iny. Zgłosi) 
s ię  sam  do a u d y to ra  K unza, p row adzącego  ś led z­
tw o i ośw iadczył, że on to  w ysła ł p igu łk i t r u ­
ją ce , ab y  pozbyć się  kolegów , k tó rzy  m u za g ra  
dzali d rogę do getaorainego sz tab a . T ruciznę 
u zy sk ał od k rew nego , k tó ry  n ie dom yślał się 
wcale do ja k ie g o  celu H o frich ter je j  po trzebu je .

Wspólwina pani Hofrichterowej
N aty ch m ias t po w yznaniu H ofrich tera , z a ­

w iadom iono policyę, k tó ra  za rząd z iła  bezwłoczne 
p rzesłu ch an ie  żony oskarżonego . P. H ofrich te- 
row a, k tó ra  by ła p rze s łu ch a n ą  w śledztw io , nie 
uchy liła  się  od zeznań, do czego m ia ła  praw o, — 
ale  b ron iła  niew inności sw ego m ęża. O tóż obec­
nie zo s ta je  on a  pod zarzu tem  fałszyw ego ze­
znan ia .

K iedy  p. H ofrich terow a dow iedzia ła  się  z u st 
k o m isa rza  policyi, co je j m ąż zoznał, p rzy ję ła  to 
z razu  z n iebyw ałym  spokojem . T w arz je j nie 
o k az a ła  n a jm n ie jszeg o  w zruszenia , ta k  ja k b y  
była n a  to  p rzygo tow aną . O dczytano  jo j p rze to  
zeznan ia  m ęża przed sądem  w ojskow ym , w edług 
k tó ry ch  p u d ełk a , znaleziono  u niego, były u 
m yśln ie kup io n e  n a  s in e k  po tasu  i p iz e d s ta -  
wiono, iż ona w  pierw szom  p rzesłuchan iu  ze­
znała , że p u d e łk a  te  służy ły  n a  ja k ą ś  robotę, 
dla niej p rzeznaczoną .

P rzesłu ch an ie  trw a ło  do godziny 2. O godzi 
nie 2 zarządzono  p rzerw ę, a le  nie pozw olono je j 
odejść do dom u. W tedy  dopiero  z rozum ia ła  sy - 
tu a cy ę  i zaczę ła  p łak ać . Po p rze rw ie  p rze s łu ­
chan ie  ciągnęło  się  dalej.

O godzinie 4 p rzyby ł ad w o k a t p. H o fric h te ­
row ej D r P re ssb u rg e r  i w obecności K om isarza 
z n ią  rozm aw iał. P rzy ję ła  go g łośnym  płaczem . 
Dr P re ssb u rg e r  zapew nia , że n ie  m a m owy o 
tem , by poderzyw uno j ą  o w spółw inę, chodzi 
w yłącznie o podejrzen ie  fałszyw ego zeznania . D r 
P re ssb u rg e r  opow iada też, że p. H ofrich terow a 
w o s ta tn im  czasie była n a  m ęża oburzoną.

W  zw iązku  z tem  donoszą z Lincu, sk ą d  p. 
H ofrich terow a w łaśn ie we cz w artek  pow róciła : 
P. H o frich tero w a przybyła tu ta j w to w arzy stw ie  
k u zy n a  d la sp rz e d a n ia  u rzą d zen ia  dom ow ego i 
za m ie szk a ła  w  te j wilii, w k tó re j  m ie sz k a ła  z 
m ężem . W obec p rzy jacie la  pow iedzia ła, że nie 
spodziew a się  uw oln ien ia m ęża, sądzi jed n ak że , 
że będzie on in te rn o w an y  w dom n ob łąkanych , 
bo jeże li ten  czyn popełnił, to  chyba m usi być 
ob łąk an y . D alej pow iedziała, że w ta k im  raz ie  
z ażąd a  seperacy i i w yjedzie z dzieck iem  za g ra ­
nicę, o raz p o s ta ra  się  d la  sieb ie  i d la  dz iecka  
o zm ianę n azw isk a  n a  sw oje nazw isko  rodzinne.

Z p u n k tu  w idzenia p raw n eg o  pociągnięcie 
p. H ofrich terow ej do odpow iedzialności karno - 
sądow aj je s t  bardzo  w ątpliw e.

Jaka kara czeka Hofrichtera.
H o frich te r m oże by ć sk a za n y  n a  k a rę  śm ier­

ci albo przez pow ieszen ie a lbo  przez ro z s trz e la ­
nie; jeże li je d n a k  cofnib sw oje p rzyznan ie , k a ­
ra  śm ierci j e s t  w y k lu czo n a ; ta k ie  są  bowiem 
p rzep isy  w ojskow ego kod ek su  k arn eg o . S tąd  z a ­
pew ne po w sta ł dom ysł, że H o frich te r p rzyznał

się  do w iny je d y n ie  w ty m  celu aby  p rzy sp ie­
szyć rozp raw ę —  a  potem  w yznan ie cofnie.

Rozmaitości.
Ile w a r ta  miłość 
P rzygody m um ii.

żony. — Podróż w beczce. —  
—  S k arb  w żo łądku  rek inn .

C hicagow ianin  Jo h n  R ae, p rze g ra ł n iedaw no 
proces o odszkodow anie w sam ie  10.000 d o la ­
rów, o k tó re  za sk a rż y ł farm era  F ra n k a  K uhna 
za  sk rad z en ie  mu... m iłości żony. P rzysięg li o rz e ­
kli, iż m iłość żony, k tó ra  u c iek a  od m ęża, by 
żye z d rug im , nie w a rta  ani c e n ta !

** *
S ą Jy  w łosk ie w ydały  tym i dniam i in te resu  

ją c y  wy rok .
N ie jak i T urrisi Alfio, m iał do w ysłan ia  do 

M edyolanu t r a n s p o r t  beczek , poniew aż zaś chciał 
osobiście asy sto w ać  przy  oddan iu  d ostaw y  w szedł 
do je d n e j z beczek  i n ada ł się ja k o  to w ar. P rzy  
ła p an o  go a to li w .d rodze i oddano  sądow i, k tó ry  
sk a z a ł go na zap łacen ie  b ile tu  .jazdy i 10 m ie­
sięcy w ięzienia. S k azan y  w niósł re k u rs . G dy­
bym — p isa ł — m ając  bilet, 3 k lasy  chcia ł je -  
cnać d ru g ą , byioby to oszustw em . A le j a  n a ­
dałem  się  ja k o  tow ar, zapłaciłem  przew óz wedle 
w agi i ta ry fy  i odbyłem  podróż w w agonie to ­
w arow ym , nie oszukałem  więc n ikogo, nikom u 
n ie uczyaiłotn k .zy w d y , chyba ty lk o  „swoim 
kościom ". Sąd ape lacy jny  w Lucca udeizony  
tra fn o śc ią  a rg u in o n tacy i, zniósł poprzedni w yrok 
i uw olnił oskarżonego . S

** *
Przygody mumii. Gospodarz domu przy 

Oour la Reine w Paryżu miał w piwnicy 
dwie mumie. Podczas wylewu Sekwany wdar­
ła się do piwnicy woda, której nie można 
było długo usunąć. Mumie nasiąkły wodą i 
poczęły się rozkładać. Ponieważ z piwnicy 
wydzielał się śmierdzący odór, urząd hygie- 
niczny posłał urzędnika do zrobienia dezyn- 
fekoyi, wzbraniał się atoli usunąć mumie. 
Także m orga nie chciała przyjąć mumii, gdyż 
nie były to zwłoki do rozpoznania. In-pektor 
cm entarza na M ontm artie jako lojalny urzę­
dnik nie cbciai udzielić zezwolenia na prze­
chowanie mumii, ponieważ nie posiadały one... 
świadectwa zgonu. S troskany właściciel m u­
mii nie chcąc wyrzucić ich na śmietnisko 
nie wiedział już co mu do zrobienia z nimi 
pozostaje. Zlitował się nad nim dopiero za­
rządca cm entarza przedmiejskiego, który  roz­
kazał pochować nieszczęśliwe mumie.

Skarb w żołądku rekina. Rybacy w Bos­
forze wyłowili niodawno rekina, w którego 
żołądku znaleziono skórzaną torbę z m nó­
stwem m onet złotych, k a rt  wizytowych i ga­
zet oraz stemplem Izzeta-baszy, m arszałka 
dworu eks-sułtana Abdul Hamida.

Naturalna woda g irzka, „Franciszka 
Józefa“ jest wypróbowanym środkiem 
leczniczym dla zażywnych, dobrze od­
żywiających się a skłonnych do gichtu 
osób, u których rozchodzi się o to, by 
przez poburzanie trawienia uregulować 
wymianę materyi i w niezawodny a ła­
godny sposób usunąć zaburzenia krwi. 
Woda  gorzka „Franciszka Józefa" zazna­
czyła się w ten sposób, że ma tę przy­
jemną właściwość,  iż nawet w umiarko­
wanych dawkach wywołuje pewny sku- 
rek bez jakichkolwiek szkodliwych skut­
ków ubocznych. Zalecana przez pier­
wszorzędne powagi jest do nabycia w 
aptekach, drogueryach i składach wód 
mineralnych.

GUSER R Źródło
n a j s t r a w r r e js z a

m O D R  A R S E t l O W A
przeciw niedofcrewności, błędnicy, nerwowości bez­

senności i wsżejkim stanom chorobowym.
Na składzie we wszystkich aptekach, drogueryach i 

i .ładach wod mineralnych.

CENNIK ZIEMIOPŁODÓW. Kraków, 29 kwiein. br., 
Płacono za 100kg netto ; Pszenica biała —•— do —■—, 
czerwona i żółta. —•— do —•—, uszkodzona —•— do 
—• , węgierska do — ; żyto krajowe — — do 
19 —, uszkodzone —•— do —.—, węgierskie —•— do 

; jęczmień na krupy — — do — , browarny 
—•— do —•—, na paszę — • — do —■ owies z opłatą 
akcyzową ni paszę -■— do — ; p ro so —•— do •—;
jagły —1■— do —• ta ta rk a  — do —• —, kukury­
dza — do —•—; groch — •— do — 1—; fasola —■ — 
d o —-—; w y k a —■— d o ---—, rzo^ak zimowy —■— do 
—•—; koniczyna nasienna czerwona —■— do —■—, 
biała —■— do — •—: ty m o tk a---— d o — —; esparsetta 
—■— do —■—; soczewica —■— do — —, słoma 5-20 
do 6 iO siano 8-— do 9-120; koniczyna pastew na 9 oO 
do 10-40; ziemniaki 4 03 do 5 u0 ja ja  za kopę 3-00 do 
3-40; masło za 1 kg. 2-60 do 3-00; spirytus na 93 st. 
Tralesa za 1 hl. —■— do 210-—; okowita na 75 Tra- 
lesa za 1 hl. —•— do 170-—

C E N N I K
Izby handlow ej i przem ysłow ej w  Ki tóow ie.

z dnia 39 kwietnia 1910 r. godzina 1 w poł.

Imieniem Spółki kom andytowej: 
W ydawca i odpowiedzialny redak tor
N a r y a n  D ą b r o w s k i

B 8 a c 9 e & i j a B ? e H
Za artykuły  w tej rubryce redakeya nie przyj 

rnuje żrdnej odpowiedzialności

Dr rfl. CEftCHH
ordynuje od 15 maja

D Krynicy.
D o m e n  s z w a j c a r s k i .

W  każaym  poko ju  dziecinnym  powinno się z 
wdzięcznością myśleć o dzielnych ryba;sch  norweg- 
skich, którzy podczas wzburzonego morza łowią wą- 
tłuszj (dorsze) — z których się wyrabia znakomity 
tran  wątrobiany. Tran wątrobiany w naj-maczniejszej 
i lekko strawnej formie istnieje pod nazwą „hkuulsyi 
Scotta11, jest jednym z najlepszych środków odżywczo- 
leczniczych, który nabyć także można w tutejszych 
aptekach.

Płacą | Żądają

W aluty.
w Koiju&ch

Ruble pap ierow e..................................... 253 50 254 5C
MarKi niem ieckie..................................... 117 - 116
Franki p a p ie r o w e ................................. 95 — 96 _
20-tO frankówki w z ło c ie ..................... 19 — 19 20

L isty  za s taw n e .
5°/0 Listy zast. prem BanKu hipotecz. 10y 50 110 50
47j°/o Listy zastawne Banku hipot. . 99 — 100 —
4 •/* /o » n » n 93 75 94 73
4,/2°/0 Listy zastawne Banku kraj. . . 90 75 1U0 50
4°/0 Listy zastawne Banku kraj. . . 93 75 95 76
4°/0 kist.y zast. gal. Tow. kred. z. nieok. 96 50 — _
4°/0 Listy zast. gal. Tow. kred. 41-iet. 96 — 97 —
4”/0 Listy zast. gal. Tow. kred. 56-let. 92 76 93 75

O bllgacye i pożyczki.
4°/0 Galicyjskie obligacye propinac. . 97 - 98 -
4°/0 Pożyczka krajow a z r. 1893 . . 93 25 «4 25
4°/0 Pożyczka m iasta Lwowa . . . 90 50 91 50
41/I°J0 Pożyczka m iasta Lwowa , , , 
5°/0 Óbligacye komunalne Banku kraj.

93 - 94 —
— — -- --

4‘/,°/_ Oblig. komunalne Banku kraj. 
4°/0 Obllgacye kolejowe . , • . . . .

100 - 100 75
93 - 94 —

Losy.
Losy m iasta K r a k o w a ......................... 120 — 125 -

Akcye.
Akcye Banku hipoteczn. we Lwowie 685 - 690 —
Akcye Banku. Galie, dla h. i p. w Kra­

kowie ...................................................... 428 — — —
Akcye kolei Karola Ludwika . — — — —
Vkcye kolei Lwów-Czemiowce-Jassy 568 — 577 _

P ubliczne zap isy  długu.
4J/io0/o wspólna ren ta papierowa . . 98 50 99 -
41/i*Jo wspólna ren ta srebrna . . . . 98 50 99 —
4°/0 ren ta koronowa anstryacka . 94 25 94 75
4°/0 ren ta koronowa węgierska 92 23 92 75
4°/0 renta austryacka w złocie . 117 50 118
4°/0 ren ta węgierska w złoć e . . . . 114 75 111 35

Nowy zakład w odoleczniczy

ROŻNÓW
k o ł o  R a d h o ś t u  n a  M o r a w a c h .

Najtańsze zaszczytnie znane uzdrowisko i stec a  klimat) c/na.
Sezon oa 15 maja do 15 Września. — Prospikty darmo . opłacone. 

Wszelkich dalszych wyjaśnień udziela z całą gotowością Komitet kąp eiowy.

Spółha Maszynowo Kredytowa
Stow. zar. z ogr. poręką

w e Lwowie, ulica Chorążczyzny i. 27
dostarcza wszelkiego rodzaju

Maszyn i narzędzi dla rzemieślników, a to dla szewców, 
stolarzy, ślusarzy, introligatorów, kowali i t. p. 

M otorów elektrycznych, gazowych, parowych, benzynowych, 
ropnych i t. p. —  po cenach przystępnych na kilkuletnie 

d o g o d n e  s p ł a t y  r a t a l n e .
W ykonyw a całkowite urządzenia w arsztatow e  

i przem ysłow e.
K osztorysy bezpłatnie w czasie najkrótszym, 

ar** Właśni instalatorzy —  technicy.

l i  i£RA
maszyny do szycia

do różnorodnych c e ló w .----------- -------- — Do nabycia we wszystkich naszych składach
SIN G ER  CO TU W . AK C, M A S Z Y N  DO SZY C IA

Kraków, ulica Szpitalna L. 40, naprzeciw Teatru miejskiego.
FILIE WSZĘDZIE. FILIE WSZĘDZIE.

Jednym z najważniejszych organów
naszego ciała je s t żołądek. Jego czynrości muszą być wspierane.

Trzeba zatem stosować w odpowiednim czasie środek regulujący trawienie. 
Skutecznym środkiem, z wybieranych, najlepszych ziół leczniczych, starannie przy­
rządzonym, pobudzającym ap e 1, przyspieszającym trawienie i lekko odprow adza­
jącym, który usuwa i łagodzi znane następstw a nicumiarkowauia, uicodpowiuduiej 
dyety, zaziębienia, siedzącego trybu źyera i przykrego zatwardzenia n. p. zgagę, 
odb janie się, nadmierne tworzenie s:ę kwasó.v i kurczowo boleści D«-a R o « ;i 

R a l t t a m  ż o ł ą d k o w y  z apteki B. Fra-gncra w Pradze,
Wszystkie części opakowania noszą 
prawnie deponowaną ti.arkę ochronną.

Skład g łów ny : A pteka

Br FRA£SNER’A c k Dostawcy Dworu
pod „Czarnym Oiłem“ PR*GA, Mała Strona 203, róg ulicy Neruda.
K ysyłłta  codzienn ie . —  Cała f la szk a  Z t a r a n y ,  pó ł flaszk i 1 k o ro n a .
Pocztą za nadesłaniem kor. 150 mai > flaszka, kor. 2 80 duża flaszka, ko 4 70, 
2 wielkie flaszki kor, 8 —, 4 wielkiy flaszki kor. 2 2 1 4  wielki h flaszek do 

wszystkich stacyj monarchii ausiro-węgierskiej franco.
Składy w  aptekach Austro-W ęgier.

Ostrzeżenie!
1 kg. szarego,
białego K. 2-80, białego K. 4‘—, lep­
szego pnehowo miękkiego K. 6 '—, 
skubauka, najlepszy gatunek K. 8 '—

6 —, biały K. 10'—. Puszek z piersi K. 12'—, począw­
szy od 5 kg, opłatnle.

Gotowa pościel
z gęstego, czerwonego, nieoieskiego, żółtego lnb białego inletu (Nan- ii 

Kingu) ;ii« rzyna wielkości 180 X  U 6 cm. wraz 7 2 poduszaami, w i e l 8 0 X  38 cni 
dostatecznie napełnione nowem, sza.rem, czyszczonem. elastycznym t trwałem pierzem 
K 16 — , z pół puchli K. 30 - ,  z puchu K. 24-—. Pierzyna smua K. 12-—, 14-— 16-—.
Poduszka K. 31—, 3 50, 4‘—. Hi« rzyny 180X !40 cm, wielkości R. 15-—, 18"— 20*_
Poduszki 90X70 ćlft. lub 8 0 \ f 0  K. 4 50, 5 —, 5(50. Piernaty 180X116 cm K. 13 -  j 

15-—, wysyła za pobrań1 m. opakowanie darmo, o l  K. 10-— opłatnie 
Max Eergier w  D escheniiz Nr. 702 (B óhm erw aldł. — Cenniki m at' raców, koców. |  
kap i Innych przedmiotów do łóćek darmo i opłaśnie.i^- W rade ni- spodo'" nir sie i  

wymiana luli zwrot iiy-ni -dzy, ;t,

Ł iS e l i z n ę  damską i męską, rękawiczki, skarpetki, pończochy, krawaty, poleca po nader prantiszek Martin 
■ h a lk i ,  bluzki damskie, o r a z  kompletne wyprawy ślubne - “  "  e^ek główny Nr. 6. (szara kaniuiw

Franciszek Głowski
magazyn i pracownia konfekcji damskiej

K n U v ,  I p M k  f f e j r i :  Ł ,  I . I

Poleca na obecny sezon kostyumy, oraz gotowe 
- spódniczki do bluzek w  wielkim wyborze. - -

własny.
Zamówienia wykonuje się starannie według najnowszej 

dy i w oznaczonym czasie.

• - Wielki wybór materyałów
wypiainyś  aaflielskłch i krajowych pt, niąkioła o*n u



Nr. 115 GŁOS NaRODIT z  dnia 1 Maja 1910. Stal. 5

Ł  E P | |_ E P 5 V 6  znakomite w y n ik i  ^  
u  \ d \ R l T  7 F  ’ zapomocą ^

i  NCRWom  Epilepticonu
/✓ , , prawnie zastrz.
N p r z y p a G łO S C i.  Cena koron 7.

M o c z e n ie  w  łó ż k u
Natychmiastowe odzwyczajenie zapewnione. 
Objaśnienia bezpłatne. Podać wiek i p le ć ! 
Świetne pisma dziękczynne. Pelecenia le 

karskie. 1209 64
Instytut „SaN1TAS“ 

VELBURG, P 82. BAWARYA

Łtdiana ntmy.

Największy skład przyborow i szat kościelnych
I artyhllldin dnir yjnydl — poleca po najtańszych cenach:

Konstanty W itkow ski Kordas
Przedtem — St. Przybylski 

K R A K Ó W , R yn e k  g łó w n y , L in ia  A -B  L ,  4616.

C ł3R Ś E «iE ł9S aE «B I RśHSsńt?

FABRYKA
O p a t r u n k ó w  chirurgicznych

,V1S“9 9

(M ia. M. L  D obrow olskiego)
v Podgórzu-Krakowie 

i we Lwowie
■ = =  ■!. C z a rn io ck ia p  6 . = —

Wyrabia:
W a t, odtłuazozoną do oelów chirurgicznych.

■ B m m  położniczych.
b m m  tu tek uygaretowych.
a tk fiu .rtinr, dla fryzyerów.
B bawełniany do celów opatrunkowy?'

i przemysłowych.
W a t, kolorową, dc opakowania blżuteryi 
Opatrunki chirurgiczne, szafki i skrzyń): 

opatrunkowe.
Wyprawy dla rodzących I potażnio zestawiam 
według: wskazówek Prof. Dra. W! Bylick;ogr<.

za Lwowa 651

Znak ochruimy na opatrunkach chirurg: 
cznych czerwony krzyż z llterzmi w pośrodin 
M. L. D. i tylko takie przyjmować z r.|>- 
I składów aptecznych jtJu ł wyroby krajow i

D tm jn ic rte
Wina do lUlswy ó « ’■ dostać neożna 
u ks. Piotra K raw ccza, dzlel.m  a  
w HanuazowC ch.Szepea megye, 

W ęg ry .
S to łow e b ia łe  4u n., 46 1., 50 h., 60 h., 

70 h., 80 h. za liter.
T o k a jsk ie  Stołowe od 80 h. do 90 h. 

za liter.
T o k a jsk ie  sam orodny  od 1 kor., 1 kor. 
30 ii., 1 kor. 60 li , 2 kor., 3 kor. za litr. 
T o k a j „assu“ litr : 5, 6, 8 kor. w be­
czkach, a we flaszkach litr o 30 h. drożej.

“ .jTOLSiE .
l/RZĄDzONA WEDŁUG NAJNOW­

SZYCH WYMAGAŃ

i
jt1

FABRYKA WYRItSÓW MASARSKICH

3ózefa Biali;
w K rakow ie, ul. F lo ry ań sk a  1. 59. 

F ilia : P lac  M aryacki i. 2.
poleca w zakres mas.-rstwa wchodzą­
ce wyroby w jak  najlepszym gatunku 

i o wybornym smaku. 
PRZESYŁKI oćwr< tną pocztą za no- 

" Uraniem. 37 0

I

Rass Zikfaei kupna i rpiwtażj
Maryi Teieszniciiiej
w K rakow ie przy ul. św. .Inna L.

‘ p I. n ad  hand lem  \Y P . \Y olkovrskiego. 
Poleca:

Mebie sty low a an tyczns, używ ane i no 
we, zupełne u rządzen ia  salonów , pokojów  
ja d a ln y c h  i syp ia lnych  ja k o te ż  dyw any, 
lu s tra , porcelanę, obrazy, brązy , for­

tep ian y .

id. irbstia brzytwy szwajemkie
są zawsze

najlepsM
f lw iłP IB Y S fłiy S ł na Petniejsza, zaopatrzo- 
W W B l x * w  j  t* no Arbeuza paloui urzą­
dzeniem ochrona urn, są najwięcej pojedyn- 
czerni, najracyonalnhjjjzem ' i najsdoskonal- 
■zem< brzytwami bezpieczeństwa na świecie.

Uważać na znak:
G araatie ,  Ad.  A rbenz Jougne,  Lausann a,
Do nabycia w handlach tow. stalowych i t. n  

.ntereeaoh w Krakow:e : we Lwowie.

Czy chcecie się Panowie ożenić ?
Ze strony Pań (między innemi la  że takich 
które m ają dzieci lub są ułomne), które jednak 
posiadają od 1000 do ti)0 000 koron majątku, 
otrzymał śmy polecenie wyszukania dia nich 
odpowiednich mężów. Ty kip ci Pa o wie (choć­
by niezamożni), którzy rzecz serye biorą, a 
którzy zaraz żenić się m ogą, racza się zgłosić 
pod S C H L E S IN G E R , I lE R L I N  Nr. 18.

212 52 2

, jów, w ca łości,  w raz  z podszewką i w atow a- 
niem farbuje  się, jak  nowe, lub czyści che- 
micznis i d o s ta rc z a  p ra so w an e  zupełnie p ł o w e  

do noszenia,

System FIuis! S P E C Y A L N O Ś Ć :  odnawia wszjstiio!

Farbiarnia sukien jedw abnych  i piór strusich 
w e wszystkich kolorach.

Szybka d o s ta n a !  —  Z nakoinifc  w ylionanie! —  fiisfiis ceny!

Zŷ mimt FIuss
Nadworna sztuczna farbiarnia i chemiczna pralnia.

Własne składy fab ry czn e :  w Krakowie, uiica św, Krzyża I. 7. 
F abryka :  Berno Zeiie 38. — Telefon Nr 576.

P roszę  uw ażać  na moją f irm ę z powoflu nadużyć.
Zamówienia z prowincyi jak  najszybciej.

. ■ ,r'_. ' yY

owszem konserwuje. Kto raz spróbuje, mydła do rak  nie weźmie. — Wysyła 
A p te k a  K a s z r z / c a  w  G r ę b o w ie ,  powiat Tarnobrzeg. Tuba 1 kor. 10 hal.

z pocztą, Na żądanie poślę uznania poważnych osób. 481 21
Skład: w Krakowie w dng u ery i Wiśniewskiego Stradom 7 ; w Dębicy w drogue- 
ryi Jaklińskiego; we Lwowie w drogueryi Rechena i Stadowskiego ; w Przemy­

ślu u Boskowśkiego.

ZMIANA LOKALU*
Zakład pogrzebowy „Concordia'*

J H  W o l n e g o
Plac Szczepański 2, dom własny, teł. 330.

R e u m a tyzm , G o ś c ie c , N e w ra is ia  
i O d m ro że n ia

powo !uj% nęttn nlncnosne bole. Do szybkiego uspokojenia 1 uśmierzenia tychże, 
do sklęśniącia obrzmioń, przywrócenia ruchliwości członków i usunięcia świądu 

działa zadziwiająco skntocznie:

C O N T R H E U M A T
□  I znak ochronny słowny dla (Mentholo

l^alicyl.we^o^ekstraktu^aBztBiiowego).
VlKf Mcierauin, masowaniu lnb kompresach. 1 tuba 1 koronę. 

Przy nadesłaniu i  góry K. I  bO 1 tui,a 
B m m  ł — 8 tub
.  m n 9*— 10 tub

□
JB M &<

{I
Wjrób I skład główny:

Hpteba B.Fragnerac-1 "■ Po,“T-
Baczność na nazwę p re p a ra tu  i nazw isko  w ytw órcy . Do nabycia w ap tek  acą

fileichenbBpg
Zechciejcie tam  odw iedzić  ch rześc ijańsk i 
Idealny widok — terasy — restauracya. — 
Znakomita kuchnia po cena h mieszczań­
skich. — Onsługa w styryjskich strojach. — 
W ygoda! Słoneezue, czyste pokoje ud 1 K. 
wzwyż. — Przed stzotiem od 15 Maja i po 
sezonie zniżki. — Zadajcie prospektów. — 
Zgłoszenia uprasza się w jeży .u  niemieckim.

musicie odwiedzić, aby znaleść uzdrowienie 
z katarów nosa, gardła, krtani, t  hawicy 
oskrzeli, żołądka, pęcherza, nerek, przy cho­

robach sercowych, astmie itd.
W  żadnem innem uzdrowisku Austryi nie 

ma tak. wilgotno ciepłego klimatu.

IdT „Yillen Hotel"

STYRIA.

S a » |& s :g . « i z p  f a r f a i s  d « ś

W  y t^ z y m a ła ! E le g a n c k a !  W y d - jn a ! VJ r ,ż y c iu  n a j t s ń s r e !
i  W pismach naukowych, z powodu swych hyglenieznych prz\m iotów a uznaniem wsi .; 
i  minana. Na składach utrzymują w K rak o wio: Reirn l Spftka, we Lwowie: Alt m 
I  R< accck, O. T. Winkler syn, w ‘Oświęcimiu: Jakób Tobias, w Kołomyi: S. i M. Frhi

m 
M
Oz o 
Zellr

Zakład a r ty s ty o * n a -  
kamlonlars. i bodowi.

ddzefs WLFSzr
naprzeciw riusfitarza 
r  Krakor-t* pos »da 
w io lk i w /b ó i  goto- 
wy«k f w u k ś w  e pi*, 
ikowoo, g n a ł ta lw n r  
mtura. PÓdelinuj. się 
w ykonana grobów w 
n l ś i n  I m  prowin- 

i. TeUfon 759.

\i
31a

ńński, Irn . Unger, w Brodach: Herm. hciiarf, w B izesku: Hofsteter, w Bochni: „
Michnik, w Chrzanowie: M Wasseflmrg.-r, w W adowicach: Jan  HołojeWs i, w .Taro- 1 
sławrn: E. Mul/ger, w MLIcu: Pr. Bra.-uiiuaun, 8;. Świorczyński, w Rzeszowie: 8. A. 1 

|  Zgórek. w Stryju: Jud. Fingerer. w Tarnopolu; H. Skowroński, w Zakopanem: Kółko I  
9 rolnicze, w Żółkwi- Jol. Cukier, w S i-oąkąffr: Hermann ‘Spira. 45-i 11 Si

a R ^ T J B B B K S I^ S S iŚ S IB S S S t  i

' h I
i  p raw nie  ochroniony . 1940 26
1 je d y n ie  p raw dziw y  z zakonn icą  jak o  znakiem  ochronnym .

DzUda niezawodnie przy wszelkich cl: robach organów odde­
chowych. h aszhi, chrypoo. katarze oskrzeli, cierpieniach płucnych, 
kor zsch żołądka i innych dolegliwościach żołądkowych, zapa­
leniach wewnętrznych organów, braku uheSyiu, złem trawien n 
zatwardzeniu i t p Zewnętrznie przy wazulkh>h chorobauh jamy 
ustnej, holu zębów, ranach zapalnych, darciu w członkach wy­
rzutach, szczególnie w influenzy i t. d. 12 małych lub 6 więk­

szych flaszek, lub 1 większa flaszka Familijna K. 5—.
AptfcU&rza A. TH iERRY ’ego jeciynie prawdziwa

o zdumiewającem, niezawodnem i niedościgniunem działaniu 
leczniczem. zarówno przy ranach przestarzałych, jakoteż o cha­
rakterze rakowatym, wrzodach, zianieniach, zapaleniach, absce- 
sach — usuwa wszelkie ciała obce, matery'.- ropno., zapobiega 

często bolesnem operacyom. Słoik K. 3 60. — Adresować:
S chuU eng el-Anothekectes  A . T H !C R R Y in P t e g r a d a b8! R o M is c h

aagaflaaaBHM M — naM ta a m  au

I S t a n i s ł a w  M i ś
8  K r a w ie c  d a m s k i —  Krakć#, Florjfańska Nr. 1, I. piętro.
Ul Zamówienia wykończam w krótkim czasie z całą pre- 
^  cyzyą. — C en y  n is k ie -  43410 a

4°|0 państwowe losy Cisy z r- 1880-
2 c iąg n  en ia  w ! ażd ym  ro k u . K a żd y  lo s  w y  
rjr wa. 41 g łów n ych  w yg ran ych , k a żd a  po

IffO.OOO Kor.
Sprzedajemy 4 °/„ l o s y  C is y  najtaniej według kursu dziennego w ratach mie­

sięcznych po 10 k o r o n .

Austr.3°i0losy kredyt, ziems. zr. 1889
3 ciągnienia rocznie. Każdy los w ygryw a. 136 g łów ­
nych wygranych po 100.000 K. 60.000 K., 40.000 Kor.
Sprzedajemy 3% losy k redy tow e z r. 1889. według kursu dziennego, jaknajta- 

niej obliczone, w ratach miesięcznych po 9 K.
W ie lk ie  s z a n s e  w yg ra n ia  przedstawiają

Tureckie 400 frank, losy państw.
6 ciągnień rocznie. Każdy los w ygryw a. 222 głów nych  
wygranych, po 400.000 fran. 222 głów nych wygranych  

po 200.000 franków.
Sprzapajemy 400 fran k o w e losy tu reck ie  według kursu dziennego, najtaniej ob­

liczone, w ratach miesięcznych po 8 Kor.

Bardzo korzystne są
Węgier, państw. losy premiowe z r. 1870
2 ciągnienia rocznic. Każdy los w ygryw a. II g łów ne  
w ygrane po 240.000 K. 11 g łów ne w ygr. po 200.000 K.

Do rosu 19?0 muszą być wszystk e losy wraz z wygrauemi wyciągnięte. 
Sprzedajemy v’ęg. p ań stw , losy pr m iow e z r. 1780 wedłng kursu jziennego,

najtaniej obliczone:
I c a ły  l o s  na raty miesięczne po 16 K.

% l o s u  na raty miesięczne po 8 S t.
Przy zamówieniu należy posłać pierwszą ratę. Prawo grania p «l wszy-tkte wygrane 
natychmiast. Prospekty o wszelkich innych losach na żądanie darmo i opłatnie.

Doai itfnhJU jf fi urieltioliandl&iEy
L. H & rber, B e rn o  (Brunn).

Listowne zlecenia bedą odwrotnie załatwione.
Kupno i sp rzed aż  re n t państw ow ych, ob ligacy i, akyi według kursu dziennego 
Pożyczki n a  losy aż do wysokości wartości kursowej, spłacalne w ratach  tnie 
sięcznych. Listy ciągnień wszelkich losów rocznie 1 K. 60 hal. 585 3 -

gggg m smmmmHHtmmmrmmmHmmm

L  Lusera Plaster dia turystów.
najlepszy i najpewniejszy środek przeciw nagniotkom, kostninie itd.

Główny skład: 352 31

O. S& hw e^k* Włdd, jilicidiiiir 
L U S E R A

SSSF*

Żądać należy Ej I I C C C T  M  dla tnrysłów 
tyiiio plastc-r p0 i*. 1 ?.0

D a  n r  jy e i .n  w e  w s z y s t k i c h  t  y  n k s e k .

k M n  r i l i rS a ls a s
Ab U  s-« otttti 

s .
ITM trni i* Prtfraś*

WISC .. - .a .- .a  

■ S b s h__

Najlepsze czoefti# źródło
•rakr: p ie r z :  d9 ł ó ż e ł s ! !

1 kg. szarego , dobrego, dartego 2 K : lepszego K. 2 40.
najlepszego p ó ł-b ia łeg o  K. 2'80; białegw K 4, białego
puszystego K. 6 1 0 ; 1 kg. bardzo pięknego śnieżno-bia­
łego, dai.ego K. 6-40 i K. 8 ; 1 kg. puchu szarego & 6
i K. 7; białego, doorego K. 10. najlepszego puchu t pier­

si K. 12. — P rzy  o d b io rze  5 kg’, franco
n - ł f n w r a  1 czerwonego nie

nL d  p i  U LC l bieskiego, białego lub żółt«ge
nankinu 1 pierzyna, 180 cm. d.uga 116 cm. szeroka, wraz r. 2 poduszkami, kaadz 
80 cin. długości, 58 p ł . azerol ści, ntpełnione nonein, starem , hardzi; trwał-m , nu .  
szystem pierzem K. 16, półpuehem K. 20, puchem K. 24; pojedyncze pierzyny K 10
K. 12, K. 14, K. 16; poduszki K. 3, K. 3u0. K. 4. — WySyłka za pobraniem porta-
wszy od K. 12 franco. Wymiana lub zwrot opla'vie dozwolone — za nieodpowiedb * 

zwrot pieniędzy. W yczerpu jące  c e n jik i darm o i  o p ła tr ie .

S. BENISCI w Dsschcmtz, Htfc 895, BolnneraliL

r ilOLOŻONY W  BOKU J 7 |

m m
irnF S T .-B i?  w .I i l lf l ia B I

SHSOi THE18E0H1CH
■  i r i  T i l ,  9 H K  hinP L 7. j
(dom w łunyl. Telefon 468

Podejmuje t l ) wykonywania],, 
w^seiwich rebót w tak res  ter 
wchodzących a w stctegóino- 

t*  |T » h  inroow i pom ników  ta k  w 
Ł i tH i  Jak  n a  i r o e in c y i .  Poleca 
wtelki wyfeór gotowych po -mlków s 
ptaak^wca mr.ć».nrn ! ^ rr il tu . 1491

W %. M cw łft ul. tU n a n lo z s a  L tft. 
JEDYNA W  STUJPl

F A B R Y K A  P A S
W u rm a . 

S ^ r s z c g o  lekarza  sztabow ego i f izyka
Dr. C. Schmidta, sł»nny

Olzfett stacbainy
usuwa chwilową głuchotę, cieczenie z u- 
szów, szum w uszach i przytępiony Much 
nawet w zastarzałycn wypadkach. Spro­
wadzić można za Kor. 4, za flaszkę z o- 

pisem użycia przez aptekę 116 10 4
II- Rubla przedtem Z. Rucker: «e Lmuaie.

V r

Ha c z tE P O tfg o ifn i i i in ą  pró!:ę
i oglądnięcie wy-yłam moje rowery m arki 
„B o.'em a“. 6-letnia gwaraneya. Częśoi sk ła­
dowe i reparacye jak  najtaniej. Dogodne 
warunki spłaty. Fr. D aśek, fahrysa rowerów 
Opoćno 779 an der Staatsbahn Czechy. — 
C enniki darm o. 494

P IJH fiS T W G .
P ró b k a  p ro szk u  Z caen to  p rze sy ła  

się  darm o.
Skłonność do podniecających napo­
jów może być tiw ale usuniętą. NiewoP 
nicy pijaństwa m ogą być obecnie wy- 
hawieni, naw et wbrew własnej woli.

N iewinny proszek zwany pudrem Ze- 
n nto zostać wynaleziony i je s t łatwy 
do zażycia, stosowny dia każdego wieku 
i płci i może być podany w jakiejkol­
wiek potrawie lub trun -.u, nawet bez 

wiedzy osobnika 
Puder Zenento jest pod  gw& rancyą 

n ieszkodliw y.
Ci l-.tórzy m ają pijaków w swej rouzinie 
lub w kolach znajomych, nie piw innj 
zaniedbać zażądania bezpłatnej próbki 
proszku Z enen ti, który przesyła się w 
liście; Korespondencya w języku nie­

mieckim.

P b l i D R E  2 E K E H Y O  C D .»
76, Warduur Street, London 399 (Anglia).
Porto listów 25 hal., pocztówek 10 a-

Rzadka spssobność kupna!
Pewna spaluna fabryka powierzyła mi do 

sprzedaży cały skład uratowanego towaru, 
wspaniałych ciężkich

Hancioftfft facew u  łiź̂ s
o najmodniejszych wzorach i barwach. Koce 
noszą całkiem nieznaczna plainr od wody i 
dostarczam jo za pooraniem 5 sztuk riobryeu 
obrębionymi koców gospo iars^ieh z i K  11,
3 ieps/C, żółte lub w k raię ilu.. :io,vc Koce 
za K. 91—, i 2 wspaniałe uarilzo doore koce 
flanelowe za K. 9 —.

le  koce nadają się do każdego gospo­
darstwa, są 190 cm. długie, a 1J;> cm. sze­
rokie, bardzo ciepłe i dobre zaro.cn > co 
przykrywania u ę, j a t  i okrycia rożek.

Nadto mam bardzo wielki zapas, cudownie 
pięknycif wybieranych resztek modoyo.i ma- 
teryi od 3 0 - kJ u ietrow ; diugeść rcszteK
4 10 u i e l r ó w  po K. 13’ — .

w D n i B f j ł r ,  . fa ° : ś g . , r
N achod (Czckpy) l. u8i

Pia^ziwatiemeńSKie tat6r)d
na 36Z0H

S z tu ć c a  
3 ‘W ni. s łu g a
na  Cały gariiiiar < 

nięSkl
(surdut, sp o d n ie , 
kathizelau) tj

w.osenny i letni 19ii>.
1 sztuczka 7 kor. 
1 sziu.-zka^j J  kor, 
1 szLdeZiia L2 kor. 
1 sz.eCzaa 1. k ur. 
ljjSZiucz-.a i 7 ;'kor 
1 8 tuczka 13 kor. 
1 sztuczka 20 Kor. 

1 sztuczka na czarny garnitur salono­
wy i>. _U — juk  rPwmez m ateryały na 
zarzuuti, iod-. ny turyścowsaie. Kum. a r - 
;:j jedv. nonę od. itd. wysyła po ceriuch 

ta rycznyci znany z m  ic ln o A c i  
faurycziiy Skiad sukna

S i t  y e i  l i l i A o f  i r K e P t i i ć
wzór, da mo i opłamiu.

Przez zamówienie m iteryałói.' wprost 
u firmy siegel- imboi odnosi pryw atna 
klientela wieUie komyści. zz powodu 
znacznego zbytu towaru, stale olDrzy- 
mi wybór całkiem świeżych gatunków. 
Stałe najniższe ceny. Wykonanie u»a- 
żue, ścisl według wzorow, nawet ma­

łych zamótt'ień. 219 40

ŁATWY ZAROBEK I !
DLA KAŻDEGO nw

4 DO 10 KORON
dziennie przez sprzedaż pierwszego niezbę­
dnego dla każdego człowieka artykułu. Prze­
ślijcie swój adres wraz z 75 hal. w zna ,-zkanh 

poczi. a  otrzymacie wzory i prospekty.
Firma if P. 23»Yfren VH , NlaHtfillfer- 
strasse 76. Zgłoszenia tylko pisemnie.

Zwifizeh T u ż  
p rzy  B ynkd .H r o i i Q H , i .F łB F ^ s b a l .7 .  w ,  ..................... ...

ruińui d l .  a tJL i t 7 ckuh o«.- 9*‘W sSład naUryałśw tr»j«J*l łflWaitk
UnOni Hut niulbnl I. I, tnm i* *

/ 'f tn rn m g R tj nagazys aa zaaSwlftia
mattryałśw trajfftjt 
£rój aiigiełskC



Str. 6 GŁOS NARODU z dnia 1 Maja 1910. ■Nr. lift

NA MAJ!
GoUjan Z. Ks. — Miesiąc Maryi (Na m aj 

i r  zaw sze) w ozdobnej oprawie K. 2.
I .jw a k o w sk i 1. ks. —■ Miesiąc Maryi z 

c le śo ia r ii  O. A ntoniew icza T. J. oprawne
o '.d o b n ie ......................................... Ś. 120 h.

P o tu lick i A. ks. Inf. — Mies:ąc Maryi 20 h. 
W ykład godzinek  o Niepokalanem Po­

częciu N. Maryi Panny, czyli nowy M iesiąc 
M aryi w 32 rozmyślaniach o p r. K. 3 — 

Na po rto  należy nadesłać 45 hal. i w iele  
innych czy tanek  m ajow ych - - po leca

Księgarnia katolicka
pra W. Jttiłttowstii'90
w Krakowie I. 9. plac Maryacki, róg
R ynku  głów nego, —  T elefonu  N r. 708.

HYGIENICzNE 
TUTKI I B IBUŁK I 

CYGARETOWE

M

601 NA RZECZ
|o TOWARZYSTWA

SZKOŁY LUDOWEJ.

Do nabycia 
we wszystkich trafikach.

Na sezon p o d r ó ź n y : / ^ x d i a  P .  T .  Artystów i A m a - /  \ t o r ó w  sztuk pięknych: . / ^ j ^ N a s e z c n  k ąp ie le^ :
^ ^  \  staluffi polne s k ł a d a n e . /  Parasole PAPIERY i K A R T O N Y / A*

/ l L A S K I  SKŁADANE do przycze­
piania j a k i e g o k o l w i e k  paraso la .

z sie dzeniem, z p a s e m 
dg założenia

% /•

przez

y  I Spółka
NOWOŚĆ! A para t i Krem „ZAZA“ do 

upiększania tw arzy

i K ARTO NY^ f
deszczułkowe do m a l o w a n i a . ty. ?°*k-

roby z drzewa c/0

ramię. /  Hasethi kompletne do malowań olejnych i a h w a r B l . ^ N ^ M o f a n t **
Palety z drzewa i porcelany. — Pendzie we wszelhieh gatanfcOGii. ^  i

Iflernihsy i inne środki do malowania. Aparaty do wypalania. * ' '  y
Płótna malarskie na miarę i klBitramach. /  

y(£iHI \  Blohi 1,0 licowania. Farby guziczkowB ^  ^
i a r ty s tyczne  J. Karmańskiego. K  j T S l C Ć Ś f l T

P o leca ją  n a jta n ie j
>W y / A  U\ W* .

Rynek 37, Linia A -B /S *

jH Btytf * Spc
Kraków, Sukiennice jtr. J 2 4 4 .

- =  Bielizna damska batystowa. =
— r?r=- Koszule męskie turystyczne. ===s=

S p e c j a l n o ś ć

K o s z u le  m ę s k ie  z e f i r o w e ,

| Baczność!
Chcąc mieć stałe zatrud m 
nianie mężczyźni czy ko- W 
biety bez względu na wiek rj 
i oddalenie, niech żądają u  

wyjaśnień od firmy : »

i „Samopomoc" i
f i PrzoHRiphinrjłtwo fahrvr,z- 2

I
Przedsiębiorstwo fabrycz 
ne wyrobów trykotowych ŻJ 
we Lwowie ul. Zygmun- nj 

tow ska 9. &
W arunk i ta k  dogodne ja k  n ig d z ie ! (h

g e a c a  r s W l l !

Potrzebujesz broni?
Czyto do polowania, czy też gweru do ćwi­
czenie się, flobertu, lub wiatrówki, rewol­
weru lub też pistoletu, przyborów myśliw­
skich i t. d. to zwrócić się natychmiast do 
powszechnie znanej i uczciwej fabryki broni 
A. Autonitscli w Feriach (Karnten) po bez­
płatny cennik 40. Wielkie warsztaty repe- 
racyjns. 597 10 1

T rafikę
przyjmę do lir.ndlu ul. Nowowiejska 

691 2 1
56.

pp. Agentów zawodowych i osób chcą- 
uych się zająć agen tu rą .

że już wykonaną została nowa. pam iątka 
obrazowa której rozpowszechnienie znaczny 
dochód przyniesie a kaucya za wzór oka 

zowy wynosi tytko 8 koron, 
/g łoszen ia cd osób mających czas wyłącznie 

tym artykułem  się zająć przyjmuje 
T a rab iń sk i Jó zef za ok. iw . ins. Kraków, 

p rs te  restante. 690 21

Absolwent filozofii
poszukuje jakiegokolwiek zajęcia. Bliższa 
wiadomość w Administracy „Głosu Narodu".

Pobudka
leat

papierem cygazetowym p i e r w s z e '  . j a k o ś c i  
w opakowaniu patentów em 1 — książeczkach.

Bibułka jest n ie p rz e ź ro c z y s ta , n ie g lice ry n o w a n a
wogóle bez sztuczn e], szk o d liw ej za p ra w y , o dymie
łagodnym i chłodnym.

Pobudka to taran, w celu wyparcia z naszego 
kraju wyrobów nowożytnych Germanów.

Bibułki przeźroczyste zawierają zawsze glicerynę a nawet mydło 
wskutek tego  lepną do palców . Przestańcie zatem palić te sztucznie 
zaprawiane przeźroczyste bibułki.

Fabryka tutek i bibułek cygaretowych „NORIS“
jUra W. J|«MowsHit0o M ó w ,  ulica Starowiślna t. 26.

Próbki posyłam darmo i opłatnie.

Letnie mieszkanie
na wsi w domu polskim w pobliżu Krako­
wa lub stacyi kolei na czas wakacyj szkol­
nych posznkuje Rodzina złożona z p ęciu 
osób i sługi z utrzymaniem lub bez tego. 
Oferty dotyczące z podaniem warunków u- 
prasza się przesłać do dnia 6. maja rb. pod 
adresem: „ R o d z in a  K. H S . “ Kraków, 
poste restante. 689 2 4

Publiczna Hala Aukcyjna Rynek 16.
W Poniedziaiek dnia 12-go maja o godzinie II rano

- L I C Y T A C Y A ;
sprzedane będą : lodownia, maszyna do rzycią, wanna, wózek dziecinny, noże, półmisek, 

do szparagów, suknie i kapelusze damskie. 686 2 1

Kto raz posłyszał prawdziwy Pathef-ui, i poznał zalety na z g> .sys­
temu, pozostaje nn zawsze wiecznym i gorącym jego zwolennikiem.

B r a c ia  P a th C g  Paryżu.
Tow. akc. z Kap. 5000.000 Kr. zastępstwo:

Stefan Grudziński i Tadeusz Berger
Kraków, S z e w s k a  10. Telefon 305.

P a t ł t e f c n  jest najdoskonalszym instrumentem 
doby współczesnej,  Gra bez zmiany igły, wiecznym 
szafirem, nie niszcząc płyt, które grają zawsze równie 
głośno i czysto. Płyty 24 cm. po K. 2'50, 29 cm. 
po K. 4'50.
N ow ości! Aparaty szafkow e, Płyty 50 cm.
a K. 20'— , grające z siłą równą pełnej orkiestrze. 
Ważne dla teatrów, restauracyi,  stowarzyszeń, sal 
balowych. Świetne co miesiąc świeże zdjęcie. W  lo­
kalu przegrywa się płyty i aparaty bezinteresownie. 
Naprawy i przeróbki Gramofonów na system Pathe 
we własnej pracowni. —  Cenniki darmo i opłatnie.

Zmiana Lokalu!
Maa zM cciyt donieść P. T. Publiczności, że 

16 ERWtnk 1909 r. {przeniosłem i
'  »m od wiała lat istniejący M9G9ZYH MEBLI

&

O ddział losowy ok. uprzyw .

iHic. Tow. Kantorów Wymiany Jercur"
Filia w  Krakowie Floryańska 28.

]*oieca do n a j b l i i s z p c h  l o s o w a ń  następujące losy :

3°0 losy Kredytowe Ziemskie II E.
Losow anie 6 maja! —  Główna wygrana K o r o n  6 0  OOO*

3% losy Kredytowe Ziemskie I E.
Losow anie 17 maja! — Główna wygrana K o r o n  9 0 * 0 0 0

4°0 losy Węgierskie Hipoteczne
Losow anie 17 maja! — Główna wygrana K o r o n  4 0 * 0 0 0

Losy Węgierskie Premiowe
Losow anie 17 maja! —  Główna wygrana K o r o n  2 0 0 * 0 0 0 .

tuk pojedynczo jak  i w grupach za gotówkę po kursie dziennym lub

na dowolne spłaty miesięczne
pod najkorzystniejszymi warunkami

Odsetki od losów procentowych płyną już od złożenia pierwszej
raty na k orzyść nabyw cy. 694 5 i

W obec drogiego mydła!!
======—s= =  do prania i mycia ===.- =
— najpraktyczniejszym i najoszczędniejszym środkiem jest —

P ro sz e k  ftara ipan& ttiy !
—  — z parowej fabryki mydła i mydełek to a l e to w y c h --------

S t .  Rożnowskiego w Krakow ie
Do nabycia wszędzie w pakietach po 10, 20 i 40 halerzy.

696 5" i

Wózki dla chorych 
i rekonwalescentów
wózki do poruszania ręką dla inwalidów, oraz tik ich , którym 
nogi odmawiają posłuszeństwa, polecane przez powagi lekarskie. 
Dostawca cywilnych i c. k. wojsk, szpitali, Saratoryów  i t. d.

pahryHa L  Baumattua WiedeliVI. jMUlergasse 6
Katalogi darmo i opłatnie.

Samoczynni; zaopatrywanie 
się w wodę
z głęboko położo­
nych źródeł buduje: 
Największy i naj­
starszy słowiański 

zakład
A nt. KU N Z
ck. dostawca dworu 
H ian ice  (Morawa).

o
CO

Prospekty  g ra t is  i f ranco.

Cierpiącym na

Reumatyzm i gościec
udzielam bezpłatnie i chętnie listownych 
objaśnień w jak i spoi )b zostałem wyle­
czony z moich męczących, uporczywych 

dolegliwości.
SUertlffen (B aw arya).

K a ro l B ad er.

Nowość
CS

ca
E

CO

l i l a  i m a ł n r ń ń  ( u k i t r k ó w
bez olejków i kwasu! 

g ronow e (Dextrose) 
ow ocow e (Laevulose) 
słodow e (Maltose)

tabliczka po 10 bal. 
wyrabia fabryka wyrobów miodo­

wych i cukrowych 
I I .  M . U r b a ń s k i  K r a k ó w ,  

ulica Franciszkańska 1.

Srebrny kotwiczny remontoir
zamiast 16 koron

K  7 t y l k o  7 K .  t y l k o
V\Tspaniało wykonanie podwój­

ne kowi i ty bogato g ra 
wirowane, d o k ł a d n i e  
Idący, 3 letnia gw aran­
c ja , za pobraniem 1C. 7. 
ITawdziwy 14 karat, 
złoty płaski łańcuszek 
2 kor, U h r o n f  „ F a . 
m « s “ W ie n , XVI 2 ,

L e r c h e n f e ld e r - G iU r t e l  ■ , f a c h .

KONr MS

B A Z A R
pod „złotym Jeleniem" 

w ^Kralrow ie, p rzy  ul. św . Anny 1. 5 
przyjmuje w komis kupuje i sprzedaje 
wszelkiego rodzaju starożytności: złoto, 
srebro, porcelanę, meble nowe i uży­
wane, to je s t przedmioty służące do 
domowego użytku oraz futra i garde­
robę dam ską i męska. 692 3 1

Były portyer
w większej instytucyi, w średnim wieku, in­
teligentny, z dobremi świadectwami i pole­
ceniami poszukuje jakiegokolwiek miejsca 
na wyjazd. — Łaskawe zgłoszenia pod 
„Portyer1* do Adm. „Głosu Narodu". 684 2

Chrześcijańska firma
wysyła

wnailepszm gatunku i najtaniej
KAW Ę

HERBATĘ
RYz,

KONSERWY RYBNE 
OWOCE POŁUDNIOWE 

RUM JAMAJKA 
FRANZ-KONIAK 

W INA 
O LIW Y DO JEDZENIA  

KADZIDŁO
Hugo Veit Jung
w Tryeście (Triest).

Cenniki darmo i opłatnie. 592 1 10

Do czyszczenia 
metali, również 
do czyszczenia 
rzeczy kuchen 

nych polecają

Heim i Sha
Kraków, Rynek 
1. 37, Linia A-B

Chłopiec do praktyki
potrzebny zazaz do handlu towarów kolo­
nialnych delikatesów i wiu, Ignacego  W y­
s o c k ie g o w  R adom yślu  W ielkim . 668 31

Samodzielne TtaiiczarHi
i spćdniczarki znajdą zajęcie \r  ma­
gazynie H enryka Schwarza Kraków, 

Grodzka 13. 695 3 l

przy  ul. Szpltu lnej  L. 39 do d rug iego  domu oboh Dzięhujgc za do tychczasow e zau fan ie ,  polecam  s i ;  no* 
I  n r ? u  i i l i m i  Q 7 n i b I n o i  dal ła shaw y m  względom . Z pow ażan ieml. j. Pizy uiicy upnaną Szczepan Ło jek.

vis-a-vte Teatru miejskiego

lakładeoi Spółki komandytowej wtaćcidatt #Głosu Narodu" Drukarnia vGłosu Narodu* (pod zarządem J. R. Dobrzańskiego) w Krakowie, uł. św, Krsyla i, 7.


